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Tragiczny problem
K r a k ó w , 7 stycznia.

W ypadki w Petach T ikw ie  u uwniły z cała 
Wyraz stością zasadnicze zagadnienie, tka jące 
•wem i zaw iązkam i w  specyficznych sto- 
9Uuk.cn pracy i produkcji w  p  'est.vn:e. 
A le  jest to ty lko < szcze jeden >•; .óbot- 
h ików żydowskich z pracodawcani', a f  tra­
giczny problem  z którym  zetknęliśm y sję 
fraraz -w początkach prąęy 8f« ni styczne1

i bytu robotnika żydow sk iego w  Palestynie: 
j albo podniesie robotnika arabskiego dc w y­

żyn#  swej stony życiow ej, albo obniży swó- 
poziom  żye ia “ . Jest to w ięc trudne do roz­
w iązania zagadnienie, „ b y ć ,  albo nie być“ 
dla robotnika żydowskiego. O czvw lście. 
ła tw iej nodn eść stopę życiową 1uunośc:, niż 
ią obniżyć. A le  w  prym itywnych  stosunkach 
palestyńskich m e jest to rzeczą łatwą* - ._ ■ • * * w *• o' vuAii v j ~ •' i •'z i uooiitj "tu w <1.

« k tóry w m arę je j rozw oiu  coraz :nskrawe: Obecn e w  okresie, kryzysu  bezrobocia  i t r i
,Uwypukla się i zaoslrza. Pelacb T ikw a —  
to ty lko  ostrzeżen ie, wskazówka, że problem  
•ten dom aga się rych łego  rozw 'nł,an’a. źc 
V'S7.elkib dotąd stosowane środki r>vłv paT- 
Jatywam1, Które i stępia*v w nraw dzie czasowo 
lego  ostrość- ale go  nie rozw<azvwatv. 
Prawda, koloniści z Petach T ik w y okazał 
brak poczucia odpowiedzialności i godności 
herodowe w  chwili szczególn ie c iężk ie ' dla 
jiszuwu palestyńskiego, postępowanie ich 
4*3ł  godne najżyw szego  potępienia. Zresztą 
ba!w ym ow niei św iadczy o  nich fakt, że na 

© samorządu żydowskieTO w  Palestyn ie 
(dla W a a i  Leum  )  uchwalili ci k^on iści, 
*  których n;e*eden m ógłby wybudować 
własnemi środkam i taką k o 'o uię :ak Penach 
T.kwa, subwenc ę w* kw ocie 10 (dziesięciu ! 
funtów palestyńskich!...
, A le  nie w tein tkwi lądro zagadnienia. 
,Tł©m wszelkich kon flik tów  m iędzy robołni- 
■cami a pracodawcam i w  Pa lestyn ie  iesl kon- 

ikurenoia m iędzy praca żydow ską i arakską. 
K w est a arabska w dziedzin ie ekonom ji lest 
jjeszczo ciągle palącem zagadnien:em. a w szel­
k ie  próby pod ;ę łe  p rzez robotników  żydow ­
skich w je lu  rozw iązania tego  zagadn enia 
a e  wy dały zadnych-rezulta ów. Stona życiow a, 
Potrzeby w ym ogi robotnika arabskiego są 
nadal z  laczn e mn ejsze od potrzeb robotnika 

żyd ow sk iego , a co zatem  idzie, robotnik 
arabsk zadawala się znacznie mniejsza 
,płacą. W yn ika  z tego  ten fakt, że w iększość 
robót pryw atnych  i rządowych dosta e się 
v  ręce arabskie. Pryw atn i przedsiębiorcy nie 
•“ ogą czy nie chcą k ierow ać się sentym entem  
wobec robotn ików  żydowskich, zw łaszcza 

powodu ograniczonych m oż'iw ości ekono­
m icznych Ptdeslyny, a rząd zasłania się 
w zględam i budżetowym i, które n :e pozwalają 
p m .n a  zatrudnienie sił droższ\ ch. Co w ięce :, 
stn ieje pow ażne niebezpieczeństwo, że  przy 

obecnyen w  eikieb pracach, które ro^poi-zuą 
się w Palestyn ie, zostanie robotnik żydowski 
z tych  sam ych w zg lędów  pondnętv.

Jest to  problem , k lóry niejednokrotnie za­
w ażył Już w dziejach pracy paleslyńskie 
w  wielu dziedzinach i z  którym  niera? 
jeszcze p rzy jd z ie  się borykać. U jął go  nie­
dawno głęboko i słusznie p rzy jacie l s oniziim 
członek angV lsk ie Lebou r Party , pułkownil 
W edgew ooa  w słowach: „D w ie  są możuwośc.

dności ekonom icznych obniżył i tak robotnik 
żydowski sw oie w ym ogi aż do minimum 
Tego Dłaca ;est stosunkowo mała, w ynos5 bo­
w iem  i 7 groszv palestyńskich dzienne. G dvbv 
robotnik żydow sk ' pracował nornria1n:«  nrzez 
>,ały m 'eaiąc fa k ty c zn ie  oracuje ty lko  *rzv 
dni w  tygodn'>i), to Draca :ego  w vnosiłabv 
4 i nół *unta :est to minimum, wystarczaiace 
za ledw ie do utrzv mania sie ;ednei osoby 
w  Pa 'estyn ie . A le  i ta minimalna płaca ;69t 
o 100 procent w iększa od p ’acv robotn 'k » 
arabskiego, k tórv zadawala sie 10 groszam i 
dziennie, a gotów fest pracować za znacznie 
m niejsza sumę. Często zarzuca się rządowi 
palestyńskiemu, że p rzy  pracach rządowych 
n‘ e zatrudnię bezrobotnych żydowskich, albo 
p rzyd z :ela im pracę w  minimalnym tylko 
słopn;u. Zarzut ten jest z w ielu w zg lędów  
słuszny i uzasadn:onv. Atoli gd yb y  rząd pa­
lestyński ustalił minimum płacy w edle kate­

gorii płac pobieranych przez robotnika ży ­
dow skiego musiełby w ydać na prace rządowe
0 100 procent w iecei niż w yda ie, zatrudni t- 
iąc robotnika arabskiego. A w  okresie, kiedy 
dochody rządu palestyńskiego w y d a n ie  się 
zm n:e iszy ły . nie chce on k ierow ać się uczu­
ciami sympatii w obec sił o tyle droższych,

A  z  drundei strony podwyższen ie stopy 
życiow ei robotnika arabskiego —  to problem 
n iezm iernie trudny i obliczony na długie 
łata. Oi-ganizacia robotnicza w  Palestynie 
dażvła oddawna do rozw iązania tego pro­
blemu, tworząc wspólne zw iązk i zawodow e 
arabsko-/.vdowskie „H aolam " podaje cba- 
rok ^ rys tyc zn y  szczegół. B lisko 500 robotni­
ków  żydowskich zatrudnionych jest w  Pale­
stynie w  kolejn ictw ie, w  którem  pracuje 
3000 robota :ków  arabskich. W sze lk ie  stara­
nia robotników żydowskich w kierunku zor­
ganizowania A rabów  i w alk i o popraw ę bytu, 
nje wydatą żadnych rezultatów. Robotnik 
arabski niema zrozum ienia dla postulatów 
robotnika żydow sk:ego. Oczyw iście, istnie,® 
nadzieja, że z biegiem  czasu nastąpi i  w  tej 
dziedzinie pewne wyrównanie, ale zachodzi 
pytan !e, co należy czyn ić do tego  czasu.

O w  tragiczny problem , n iezm iernie trudny
1 zawiklany oddziaływuje bardzo silnie na 
bieg naszej oracy. Szuka się zazwyczaj wmy 
i winowajców w zewnętrznych objawach 
i faktach, czyni się zarzuty Rządowi i egze ­
kutywie s<onistycznej, nie bacząc, że wina 
rtś szych niepowodzeń leży na zupełnie Innej 
lin;i, że przyczyny ich tkwią w  warunkach 
pracy palestyńsKiej, w  objekt/wnych trudno­
ściach, jakie praca ta przedstawia. Od usu­
nięcia tych trudności zależy wiele. A  uświa­
domienie sobie ich znaczenia przy usunięciu 
wszelkich błędów i ubocznych względów jest 
pierwszym warunkiem rozwiązania tego pro­
blemu. L  B.

Stronnictwa układają listy kandydatów
(Telefonem od naszego korespondenta)

KAND YD ATU RY K O N SE R W A TYSTÓ W

W arszawa 6. I. (N ). W  rezultacie onegdaj- 
szych obrad konserwatystów w  W arszaw ie u- 
zgodnić miano następująca listę Kandydatów 
na Sejm: w Krakowie prof. Adam Krzyżanow­
ski, w Łucku ks. J. Radziwiłł, w  Łodzi dr. So- 
lański, w  W arszaw ie ks. Lubomirski; do Sena­
tu: Zdzisław hr. Tarnowski, J. Stecki, dr. Hup- 
ka, Uoetz-Okocimski, oraz Biedermann i Groh 
mann. Kolejność 1 miejsca tych kandydatów na 
listach bezpartyjnego bloku współpracy z rzą­
dem pozostawiono — podob* o —  do dyspozy­
cji sferom kierującym. Kandydatury te nie są 
oczyw iście jeszcze definitywne.

SANACJA AGITUJE...

Chrzanów 6 I. P A T . W  Chrzanowie odbyło 
się zebranie wyborcze z okręgu wyborczego

Oświęcim—Miechów. P o  otwarcia zebtetM  
wysłano depeszę hołdowniczą do u w rsu łla  
Piłsudskiego.

«s

Łódź 6- I. PA T . W czoraj oabyłc się zebranie 
organizacyjne bezpartyjnego komitetu w ybor­
czego współpracy z rządem na powiat łódzki. 
S TP IC ZYŃ SK I NIE BEDZIE KANDYDOWAŁ, 

W arszawa 6. I. (N ) W . Stpiczyński ogłosh 
na łamach ostatniego „Głosu Praw dy4’ nastę­
pujące oświadczenie:

„Oświadczam, iż  ładnych pertraktacyj na 
temat mandatów nie prowadziłem i nie prowa­
dzę. Najbliższych swoich przyjaciół, jeszcze 
przed rozpisaniem w yborów , z fw 3 idoni*łc» 
i f  o Liiandat poseiski ubiegać sie nfe zamie­
rzam ",

"A   ;■

Marsz. Piłsudski w prezydjum 
(łady Miirstrów

W arszawa 6. J (N . )  Onegdaj w  południc 
p rzy b j” do prezydjum  ministrów marsz. P ił­

sudski i przez kitka godzin zantw ia i sprsWJj 
beżące. W iceprem jer Bartel od 3 *Jni nie tmtę- 
duje i pozoostaje w  prj v atnem nmirtrhf****11 
z powodu niedyspozj ojŁ
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Owa groźne pożary w Zakopanem
spłonęły doszczętnie Pensjonat „Łada" i hala targowa ze sklepami. Szkody id? razem w

setki tysięcy złotych.

. (Telegram własny „Nowego Dziennika**) '
Zakopane, 6. 1 (Te l. w ł.j W czoraj wieczór 

i  dziś w  nocy zdarzyły się w  Zakopanem dwTa 
groźne pożary. Wskutek krótkiego spięcia w y ­
buchł we czwartek o godz. 1—lej wieczór pożar 
W pensjonacie „Łada“ przy ul. Chałubińskiego 
pensjonacie będącym własnością p. Pankow­
skiej. Dom spłonął doszczętnie. Siedzący przy 
ko ia jji w  chw ili wybuchu pożaru goście w  
liczbie około 30 osób, zdołali ujść jedynie 
tyciem . O ratowaniu rzeczy nie było mowy, 
gdyż płomiendei ogarnęły dom równocześnie 
ze wszystkich strona. Akcja przybyłej na m iej 
sce zakopiańskiej i poronińskiej straży pożar­
nej oraz wezwanego na pomoc wosjlca ogra­
niczyć się musiała do zabezpieczenia sąsie­
dnich budynków, co było trudnem zadaniem 
z  uwatgi na to, że podczas pożaru dął silny 
.wiatr. Jeden z  gości, kapitan w. p. doznał po­

ważnych poparzeń j* również uległ poparzenu 
biorący udział w  akcji robotniczej pp. Szcze­
pański. Szkoda obiiczc.na jest na kilkadziesiąt 
tysięcy dolarów.

D iugi pożar wybuchł około godz. 3-ciej 
nad ranem na Krupówkach opodal Muzeum 
Tatrzańskiego. Spłonęła doszczętnie hala tar­
gowa, mieszcząca kilka sklepów. Także i w  
się do ochiony sąsiednich budynków, a zw ła­
szcza pensjonatu „Staszeczkówtta“ , wśród któ­
rego gości powstała ogromna panika. Szkoda j 
wynosi około 200.000 zł. Przyczyną pożaru mia ! 
la być wadliwa budowa pieców. W  obu w y ­
padkach bardzo czynny udział w “ akcji ra­
tunkowej bralli m. in. sportowcy, którzy przy 
by ii do Zakopanego na mistrzostwa heoccky- 
owe.

 o-----

Interwencja Ligi Nar. w sprawie rokowań
litewsko-polskich

Berlin 6. I. P A T  . Korespondent kowieński I 
, Berliner Tageblattu** donosi, żc dyrektor de­
partamentu politycznego przy Lidze Narodów ! 
Mandouz, przeprowadzić ma w  Kownie szcze­
gó łow e  pertraktacje z rządem litewskim, któ­
re, —  jak zaznacza korespondent, — mają po­
kostować w  ścisłym związku ze stanowiskiem 
jakie rządy francuski i angielski za jęły wobec 
(próby interpretacji formuły genewskiej ze 
strony Waldemarasa.

L IT E W S K A  AGENCJA TELEGRAFICZNA 
RZECZYW IŚC IE  ZAPRZECZA.

Kowno 6. I. P A T . Litewska Agenda Telegra­
ficzna donosi, że z  początkiem lutego przybę­
dzie do Kowna dyrektor polityczny Ligi Naro-

Idów, Sigimura. Podróż ta postanowiona zosta- 
ła jeszcze przed ostatniem posiedzeniem Rady 
Ligi Narodów —  i jak zaznacza Agencja —  nie 
stoi w  żadnym związku z mającemi nastąpić 
rokowaniami litewsko-polskiemi.

T R A K T A T  L1TEWSKO-NIEMIECKI PU NK­
TEM W YJŚC IA  R O K O W AŃ LITE W SK O - 

POLSKICH.

Berlin (I.) „Frankfurter Zeitung** donosi z Ko 
wna, iż koła litewskie uważają rokowania o  
traktat handlowy niemiecko-litewski, jako pe 
wnego rodzaju przygotowanie do rokowań z 
Polską, Litwa pragnie bowiem przed rozpoczę 
ciem rokowań z Polską wzmocnić swoją pozy 
cję przez uzyskanie porozumienia z Niemcami.

Los przywódców opozycji sowieckiej
Trocki, Rakowski i Kamienie w pra cują jako zwykli robotnicy fabryczni. 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Paryż 6. I. (P )  ,,Ncw York Herald*1 donosi z 
M oskwy, że szereg członków opozycji, a mię­
dzy innymi Trocki, Rakowski i Kamieniew, pra

cują jako zw ykli robotnicy 
skiewskich.

w  fabrykach mo-

Śledztwo w sprawie fałszerstw
obligacyj węgierskich

Kompromitująca konirontacja. —  Konsul i senator obrzucają się obelgami.
(Telegram  własny „Nowego D zienn ika ')

Paryż 6. I. (P ) Osoby, wmieszane w  aferę i adw- Dietz. Doszło do bardzo burzliwych i
fałszowania obligacyj węgierskich, zostały 
skonfrontowane, przyczem wszystkie starały 
się wzajemnie obciążyć. W  pięciogodzinnej kon 
frontacji wzięli „udział**: de Fallois, Blumen- 
stein, Tovbini, konsul Lacaze, senator Raynald

drastycznych scen, między innemi kiedy sena­
tor Raynald oświadczył, że z konsulem Laca­
ze do ministerstwa skarbu nie wchodził, kon­
sul oburzony krzyknął: „Kłamie pan bezczel- 
nie!“

Sprawa paktu frankc-a nr en kańskiego
Prawdopod. H osnowa odpowiedzi Brainda

Paryż, 6, 1 (P . )  „L e  M atin" pisze, że od 
powiedź Brianda na propozycję Kelloga bę­
dzie ogłoszona w dniu dzisiejszym. Propozycja 
W sprawie paktu wielostronnego —  pisze dalej 
jz jenn ik  —  wykluczającego wojnę jest bardzo 
ważna. Redakcja paktu powinna szczegółowo 
określać charakter wojny, której wyrzekną się 
sygnatar jusze paktu. Może być to tylko wojnn 
napastnicza w  zrozumieniu wniosku uchwalo­
nego przez L igę Narodów. W  roku rokowań 
spr awa ta może być post: wioną w ton sposób 
łe  chodz;ć będzie o ustalenie kto m_i dccYtlo 
%8Ć o tern, że to lub iune państw > jjcs? na past

mkiem. W /daje się vz - zą niem >iiwą ąbv St. 
Zjednoczo* e ?wrócił/ *óę o tak i detinicię r|» 
L ig i N andów . .Jest to najważni-js.*-' zagn lnie 
nic do roz> nięah łez  c « g > • mawiany 
p  k ' groz ń»y , s łab i*. pracy dokonanej
już w  Gen

Traktat rp jający we r.ę 1'ran
X chętni1* r&wrzeć am idza  ae Stanami Zje 

(lnoczoc* oii.
• * ■

I ondyn. i 1 P A T . W  kołach p .łiij * »łitrh  
nngielsu-ieli przyjęto ehylnie pr •.«“** S*.
Z jedncjinri; tączneg > v y stąpię.. * . Ira n

cją z  { > ' ektem zbiór • * < go trakt z a m iędzy
narodowego potępiając . > wojnę.

•  •  *

W aszyngton, 6. 1 P A T  Anąabasad francuska 
otrzymała z  Paryża odpowiedź na n «tę Kel­
loga w  sprawie paktu międzynarodowegOY wjj 
kluczającego wojnę. Odpowiedź, która jak  są­
dzą jest pomyślna, wręczona zostanie późna 
wieczorem departamentowi stanu,

Rumtmja, a kontrabanda broni 
do Węgier

Wiedeń 6. I. P A T . „N. Fr. Presse“  donosi z  
Bukaitsztu, że rząd rumuński interesuje shi 
bardzo aferą przemycania broni do W ęgier. —i 
Zastępca ministra spraw zagranicznych, mmi-' 
ster spraw wewnętrznych Duca ośw iadczył 
korespondentowi „N. Fr. Presse**, iż rzed ru-1 
muński zwróci się przedewszystkiem z zapy­
taniem do W arszawy, czy transport broni b y ł 
rzeczyw iście przeznaczony dla Polski, Od od­
powiedzi rządu polskiego zależeć będzie dalsze 
stanowisko rządu rumuńskiego. Korespondent* 
„N. Fr. Presse** donosi dalej, że rząd rumuński1 
zamierza w  razie, gdyby transport ten był rze» 
czywiście przeznaczony dla W ęgier, podjąć 
poważne kroki. Rumumja solidaryzuje się z 
Małą Ententą i będzie wspólnie z rządem cze­
chosłowackim i jugosłowiańskim interpelować 
u konferencji ambasadorów, u L ig i Narodów, 
lub też u rządu węgierskiego.

W iedeń 6. I. PA T . ,,N. Fr. Presse** donosi z 
Budapesztu w związku z wiadomością, jakoby 
Rumun ja w  sprawie zajścia w St. Gotthard za­
mierzała interweniować w  Budapeszcie, że w  
tamtejszych kolacl^ miarodajnych oświadczają, 
iż dla tego rodzaju interwencji nie ma żadnych 
podstaw prawnych.

, -  o

Rokowana włosko-jugosłow.
BialogrOd 6. I. P A T . W  ostatnich dniach kon 

ferował minister spraw zagrań. Marinkowicz 
z  posłem włoskim Bodrero w  sprawie wzno­
wienia paktu przyjaźni między Jugosławią a 
Włochami. Rząd włoski postawił podobno jako 
warunek wznowienia traktatu, ratyfikację kon 
wencji w  Nettuno. Jugosławia nie może jednak 
zgodzić się na to. Prawdopodobnie zaproponu­
je Jugosławia przedłużenie traktatu na 6 mie­
sięcy.

Białogród 6. I. P A T . Agencja Avala upowa­
żniona jes dto zaprzeczenia wiadomości poda­
nych przez dzienniki greckie, jakoby jugosło­
wiańskie koła wojskowe miały się zw rócić do 
W łoch z propozycjami w  sprawie dla Dalmacji 
i desimeressemeot na Adriatyku pod warun­
kiem, że W iochy upoważnią Jugosławję do « “ 
Jęcia Salonik.

SPR AW A KOALICJI GDAŃSKIEJ.

Gdańsk 6. I. PA T . Rozbite w  ubiegły wtorek 
rokowania w  sprawie utworzenia nowej koa­
licji i senatu, prowadzone przez socjaldem o­
kratów,- centrum i liberałów, zostały dzisiaj 
podjęte z powrotem.

TYM CZASOW I PRZYBYSZE MOGA POZO  
ST AC W  AMERYCE.

o ile zawierają związki małżeńskie z obywatel­
kami amerykańskleml.

Waszyngton (ŻA T ). Członek kongresu ame­
rykańskiego, 01iver, z Nowego Jorku zgłosił 
ostatnio w  kongresie projekt billu, pozwalają­
cego na pobyt w  Am eryce tym osobom, które 
przybyły do kraju w  charakterze tymczaso­
wych przybyszów , gości, turystów i t. d., a w  
międzyczasie zaw arły związki małżeńskie z o- 
bywatelami, względnie obywatelkami amery­
kańskiemu

W  billu tym przewidziane jes(. i e  m ężczyz­
na lub kobieta w  razie przybycia do Ameryki 
na pobyt tym czasowy i poślubienia w  tym cza 
sie obywatelki względnie obywatela amery­
kańskiego, mają otrzym ać prawo pozostania w  
kraju na stałe w  charakterze imigrantów przy 
byłych do kraju poza kwotą



R zym  od pięciu lat uśmiecha się do W a- 
■zyngionu, a W aszyngton  ani razu przez 
<cały tea  czas nie zm arszczył brw i na w idok 
R z j  m o. W ięce j naw et: demoKracia am ery­
kańska, jakko lw iek  zdecydowanie w rogo  od­
nosząca Się do w szelk  ch sy stem ów dykta­
tury, w  tym. wypadku uznaje jednak dy kta- 

tu rę  w łoską. Kapitaliści, przem ysłow cy i tu­
ryśc i am erykańscy, zw iedzający Rzym , Nea­
p o l i M edjolan, podziw iali głośno panu ący 
tam porządek, postęp, dyscyplinę, tak ce- 
in oną i uznawaną w  Stanach Zjednoczonych. 
,W rezu ltacie, kierując się w rażeniam i swoich 
podróżn ików , amerykańska opinja publiczna 
uznała ich ocenę zjaw isk, zam ykając oczy 
i*a w ysoce dla niej n ieprzy jem ny, w łoski 
system  rządzenia.

[ I  oto nagle coś sie zm ieniło. Cóż to ta- 
ib iego?
[ P ie rw szy  fakt K ilko  em igrantów  faszy- 
jstowskicL. zł mieszkałych w Stanach Zjedno­
czon ym  i starających się o  obyw atelstw o 
rm erykańsk ie, spotkało się z odm owa w ładz 
kilku stanów —  w  szczególności stanu M ary­
land. Pow odem  tej odm ow y bvła przysięga  
faszystow ska, n iezgodną z duchem i tekstem 
praw, przestrzeganych  przez każdego pra­
w ego  obyw atela  am erykańskiego. A m eryka  
anętn e p rzy jm u je  nowych obyw ateli —  pod 
warunkiem  jednak, że będa słnżyć iei bez 
Zastrzeżeń  i słuchać bez protestów . W  Sta­
nach Z jednoczonych jedyną władza iest pra­
w o, jedyną p rzys ięgą  jest p rzyrzeczen ie 
w iern ości ustawom amerykańskim ... Tym cza­
sem m iędzy p rzys ięgą  am en  kańską a faszy­
stowską, m iędzy konstytucją am erykańską 
a organ  zacią w łoska panu,'e zasadnicza ro z­
bieżność. N ile ż y  wybrać. Dano nawet do 
zrozum ien ia hr. Di R eve l, p rezesow i lig i fa­
szystow sk ie j A mery ki Północnej, że depar­
tam ent imigriacji zm uszony jest uważać go  
za  „n iepo; ądc.nego cudzoziem ca" z powodu 
^ g o  działalności na terytorjum  Stanów , a na­
w e t nosi Jsię z zam iarem  w\ siedlenia go. 
N arazie  sprawę p row izoryczn ie  załatw iono, 
kongres zaś zastanawiać się ma obecnie, czy 
m ożliw e  jest w spółżycie faszyzm u z ustro­
jem  amerykańskim .

D rugi fakt : A rtyku ł M ussolin iego, jaki n ie­
d aw n o  pojaw',ił się w  prasie, a w  którym  
au tor stw ierdza, iż  „żaden  kra5 na św iecie 
n ie  m oże poszczycić się takimi wynikam i 
m aterialnym i, jak ie dały się zauw ażyć w e 
W łoszech  pod rządami faszystów * —  op.nja 
am erykańska potraktowała jako w yzw anie. 
Cała prasa amerykańska podjęła rzuconą 
rękaw icę.

Najbardziej znamienna była odpowiedź 
człow ieka, cieszącego się w ielk im  autoryte­
tem w  całej Am eryce , m ianowicie p._ Juljusza 
Barńeśa", o. prezesa potężnej Izb y  Handlo­
we* Am eryk i Północnej.

W  ciekawym  artykułe. który po 'aw ił się 
w  „T h e  Nations Business*, p isze Bam es, co 
nastenuie:

„G dvh r£m v chcieli porównać system rzą­
dów wolnościowych, opartych o powszechne 
płpsowepie, z systemem -autokratycznym, 
w prowadzanym  przez M nssolinieco, to w v- 
padtohv porównanie pod każdym  względem , 
ru‘e w v łzc7 ° 'ac  ocstepu m flierialneyo. na ko­
rzyść dcm okracii amer^kąńslcei... Wn W io- 
szecu MnPfio,;ni test ’*edynvm panem i ?edvną 
wyrocznią. On ?esl twórca ustawodawstwa 
pracy, on k ieru ie przem vsłem. on skupił 
wszelką in ic 'a tvw e i wszęlka odpow iedzial­
ność; w vn :ki tej pracy będzjem y m ogli oce­
nić don 'ero do  dłuższym  upływ ie czasu; 
sprawdzianem  zaś ;ei będzie skala zamożności 
społeczeństw^ włoskiego. Dzieło, dokonane 
p rzez nas, Am erykanów , ir.a za jobą  pół- 
toraw iekow ą egzystencję, i dziś m ożem y 
śmiało ocenić ie ro  skutki na nolu gospodar- 
C7em. Bezwątp*'enia, popełn ialiśm y błędy, 
aleśm y ie z w łasne5 w o li ratowali, m yśm z 
ie samorzutnie naprawiali r z a  każdym  razem  
mogliśm y prace pode:m ow tć  ną now o z pełną 
niezależnością, aby dokouać je j lepiej...*

O dpow iedź ta w yw oła ła  W ielkie poruszenie 
w  całej prasie am erykańskie}. N iektóre dzien­
niki; iak naprzykład „Publitjue i  ed ger* w  Fi- 
ladelfji, n ie żenują się wytknąć M ussolin ij- 

pom im o je g o  wsŁecbWłaazy, ceny ar- 
iyfe&ów ' w e  W łoszech są w yższe, n iż gdzie­
ko lw iek  indziej, inne pisań, ^adawalniaią 
s ię  przypom nieniem , że  dolar dem okratyczny 
'est na rów ni złota, gdy tym czasem  auto 
kra tyczna lira  bardzo się ód tefgo oddaliła.

Polem ika conajmniej ciekawą. Dotycnczas 
dyslius a na ten temat nie zdołała w yjść 
poza^gran ice  rozw ażań  akademickich. A le  
na ppdstawie polem ik prasowych, cboćby co 
do iu$ydentu z  przysięgą, trudno by łob y nie 
dojść dó wniosku, że różn ice nastrojów  de­
m okracji am erykańskiej i faszyzm u w łoskiego 
są dość znaczne. Dem okracja dopuszcza fa ­
szyzm  jedyn ie jako środek uśmierzenia anar- 
tb ji i p rzyw rócen ia  ładu. K ie  uznaje go  je ­
dnak za stały system rządzenia narodem 
i utrwalania dobrobytu. Dem okracja am ery­
kańska w  każdym  razie nwaźa faszyzm  za 
ustrój n iższego rzędu, zachowując w iarę  je-

Fortepiany-Pianina 
Helena SMOLARSKA
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dynię w  metody wolności, k tóre są nieroz­
łączne od postępu i szczęścia społeczeństw^.

S t e f a n  Ł a u z a n n e  
redaktor naczelny „M atin ’a ". 

Copyright by P. A. P.

W jakisposób filolog wynagradza 
swoje dzieci •••

(—si) Paryskie pisma przy rubel j wiadomość 9 
śmierci pani Relebouiette, córki znanego francuskie­
go filologa, Emila Eggern. FMo-log tcu tak kochał 
grekę, żc dzieci jego musiały się nauczyć tego star 
rożytnego jeżyka. Eggor, gdy dzieci jego byty bar­
dzo grzeczne, wynagradzał je w ien aposób, że czy­
tał z niemi w oryginale So*okiosa. Co prawda, dzie­
ci wolaty inna nagrodę, ale Egger byt święcie prze­
konany, że lektura Soioklesa stanowi najwyższą 
rozkosz w żyda.

Oryginalna wystawa malarska 
w Paryża

W  sal&Fii Bernier w Paryża oto arto nader *He» 
resująca wystawę. Nic chodz< 'u o nowy progiam, 
o nowy kierunek w sztuce., lecz o — portrety. Wy* 
stawa ta jest manifestacją przeciwko j^jzażom I  
martwym naturom, albowiem zdatuem inicjatorów 
tej wystawy, „malarstwo pracowało chyba tylko 
dla ogrudi*ikow“. Gezanno malował wprawdzie te ł 
martwa naturę, ale wiedział, że istnieje w sztuce 
hierarchia i  że najwyższa fonna sztuki jest malar­
stwo figuralne. Tak poucza we wstępie dc katakfefc 
wystawy znany malarz, Claude Rogger Marx. —» 
Wszyscy wybitni malarze fra cusc> są na tej wy­
stawie zastąpieni. Chagall wystawił portret swej to* 
ny, Kisskng picKny portret kobiety, Mele Marta# 
piękny portret męski. Nawet Matisse, który rzadko 
matówył portrety, wystawił ayraziaią v*rsrg k h  
hlety.

Ford u d ołtoję
Król samochodowy stwierdził w t usacymym ws, 

wiadzie. udzielonym dziennikarzom nn n njnnłrfgą. 
id jego zapasy gotówki poważnie zmniejszyły tt*.

,W  chwili, idy przystąpiłem do konstrukcji 
wego typu automobilowego, posiadałem w złoto* 
rych w banku 350 mii jenów dolarów" Ford nie ro i*  
pa .za jednak wcale z tego powodu., dając wyraźni# 
do zrer umienia, i liczy na <Jbrzynłe ow juaetM  
swoich nowych „fordów", których wzmożony zbytf 
pokryje mu i  odw>W tJuuą nadwyżką wiayatkJe to- 
przedmie straty.

O S U G O R I  BAG R O W

Dziele kantonisty
(Z życia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja L).
98 Ciąg d ilizy .

. O, jakże dziękowałem w  duszy moim miłosier- 
irym współwyznawcom, jak dziękowałem Bogu, że 
W tej chwili nie jestem w  położeniu mesa nieszczę 
śliwego towarzysza Beńkai 

Wziąłem  tylko jedną kurę i ze łzami w  oczach 
dziękowałem swoim zbawcAn

—  Przychoda do nas zawsze, ile razy będziesz 
czegoś potrzebował, albo będziesz w  nieszczęściu. 
Jesteśmy biedni, bardzo biedni, ale ze swoim ro­
dakiem który cierpi biedę, podzielimy się osta- 
trun kęsem.

Wróciłem  do kuchni, obudziłem kucharka i uro­
czyście wręczyłem mu kurę.

Ten spojrzał na mnie ze zdumieniem.
—  Guzies ją  capnął?
—  Nie lwój interes, gotuj zupę!
—  Dureń z .ciebie! Za jednym zamachem mógł­

byś już zwędzić kilka sztuk, przydałoby się i dla 
Łas. Bo już od tego sobaczego żarcia cały brzuch 
człowiekowi się skurczył!

P o  godzinie podałem już gotowa zupę Zuzia 
chciwie dopadła do talerza i zaczęła łyknć cały- 
hd haustami bez żadnych ceregieli, leżąc nawpół 
fcaga w  łóżku Kapitau spojrzał na mnie przyja- 
*a jm  wzrokiem.

—  Dobrze się spisałeś, Jaroszka! Żołnierz ni­
gdy nie powinien odpowiadać: „Niema". Pamiętaj, 
że „wszystko można, ale z ostrożna*'. Rozumiesz?

Zwracałem  się potem jeszcze nieraz do moich 
dobrych sąsiadów, którzy b-ardzo chętnie wyśw iad  
czali mi,różne drobne przysługi. W  święta zapra­
szali mnie do siebie i raczyli, c / a  P iń Bóg dał.

Wkrótce jednak pułk nasz został przeniesiony 
z Polski do innej miejscowości," gdzie prawie nie 
było Żydów, i znów byłmn samotny. ŃoWa sie­
dziba nasza przylegała do obszernego ogrodu o- 
wocowego, który należał do jakiegoś bogatego 
dziedzica. Przechodząc obok ieg‘ sadu. napawa­
łem się zawsze widokiem soczystych dojrzałych 
owoców, które tak ponętnie Wyglądały z poza par­
kanu

Pewnego razu w  dżdżysty wieczór, gdy kapitan 
wyjechał gdzieś z wizytą, jego „kuzynka", która 
pozostała w  domu sama, zwróciła się do mnie z. 
przyjazną miną:

—  Jeirófej, mam ao ciebie prośbę: Mnie się okro­
pnie zachciało gruszek. Wiesz, takie duże czerwo- 
re gruszki, jak te, które wyglądają z ogrodu na­
szego sąsiada. Gzy me możnaby je było jakoś do­
stać? .
. Pierwszy raz usłyszałem pizyjazne słowo z ust 
dumnej Zuzi. N iewiele mydląc, pobiegłem co tchu 
do sadu, przelazłem przez płot ; uzDroiwszy się W 
długi kij, zacząłem, strząsać owoce, wybierając co 
najlepsz*.

i .apehalełn sobie Już pełne kieszenie Tuszek I. 
eliciałem przeskoczyć z powrotem p.zeo. p a r k a j  
k o  wtem nadbiegło kilku dozorców, którzy nmło 
chwytali, dotkliwie pobił) i -w iązali ma rąeę i  nor 
g* powrozem.

Przeleżałem tak związany całą noc. Nad tanooi 
zaprowadzono mnie jako złodzieja do kapitaofc 
Przybył tam również właściciel i grodu ze skar­
gą na mnie. Wiedząc, że zdecydowałem się w# 
kradzież nie dla siebie, lecz dla Zusę byłem pe­
wny, że główna Winowajczyni ujmie się za ma% 
i przeto śmiało st.uiąłem przed onilozem m rowes#  
kapitana.

—  Cóż ty, łotrze jeden, puseułeś ąię na kmdzn# 
że? —  zapytał mnie kapitan, błysnąwszy na mnie 
giJewnde oczjmp i zag,-yzając swoje długie wasy.

—  Proszę wybaczyć, wasze wysokorodje! —  wy­
bełkotałem przez zęby.

Kapitan nie powiedział więcej ani słowa, eer , 
siadł db Stołu piśmiennego, napisał ćpś na skraw ­
ku papieru, który wręczył następnie przybyłemu 
podoficerowi. '■

Odprowadzono mnie tam, gd&o trzcba, i w sy p *  
no mi tyle, że przeleżałem cały miesiąc w  szpitale, 
przeklinając kapitana, Zuzie i siebie samego-

Moje katusze ciągnęłyby się bez końca, gdyby  
się ze mąą n,e zdarzyło wielkie nieszczęście, i *  
wspomnienie którego w ło «y  na głow ie stają mi 
f,"ba. A le to nieszczęście wy szło mi wtedy na d** 
Im# Ci^g dalhtgr nastąpi.
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»onł«s<« pcil«py w roiwofu autctnobUhmu
Technikę powojenną cechuje bardzo cha­

rakterystyczny objaw, a mianowicie chęć 
zagoenia ran, zadanych ludzkości przez 
długoletnią wotoę i troska o ogólny dobro­
byt i 10 v  oardzo przyopieszonem tempie, 
by niejako zyskać na straconym czasie. 
Dzięki tej gorączce, jak i przy pomocy kapi­
tałów amerykańskich, które powoli wracają 
do E łfo p y  —  kraje zniszczone restaurują 
swą gospodarkę, osiąga ja w  przemyśle pro­
dukcję przedwojenną, a w  niektórych gałę­
ziach Ją nawet przewyższają. Francja odbu­
dowała kompletnie swe ruiny, produkcja 
żelaza dzięki odzyskanej Alzacji-Lotaryngji 
przewyższa deleko produkcję przedwojenną, 
a kopalnie węgla walczą o rynki zbytu. 
Niemcy siaty sie na nowo potęgą w  dziedzi­
nie gospodarki międzynarodowej, a Polska 
zdobywa stanowisko w  rzędzie czołowych 
producentów i uędzie miała duże ozanre 
prymowania, o ile zaadaptuje zdobycze tech­
niki, które podnoszą poziom życia gospo­
darczego, a w  konsekwencji i kulturalnego.

Z  całego kompleksu problemów wywoła­
nych rozwojem powojennym, oświetlę tutaj 
jedno bardzo ciokawe zjawisko, jakiegeśmy 
w  takiej mierze przed wojną nie znali, a tem 
jeat rozpowszechnienie użytku motoru eks­
plozyjnego, Przemysł automobilowy przed­
wojenny jest dzieckiem w  porównaniu z jego 
atanem dzisiejszym i nie do pomyślenia 
z —  jutrzejszym. Objaw  ten sto* w  prostym  
stosunku t  sialonem tempem, jakie cechuje 
naszą ruchliwość powojenną, kwestja loko­
mocji wysunęła się na pierwszy plan i cha­
rakteryzuje całe nasze życie gospodarcze. —  
W  Stanach Zjednoczonych cale miasta auto­
mobilowe wyrosły nagle jakby z pod ziemi, 
np. De'troit —  stolica p. 'torda —  które 
p i :ed wojną hyło znikomo małą mieściną, 
a  obecnie kilkasettysięczne. Co piąty mie­
szkaniec w  Stanach Z  ednoczonycb jest po­
siadaczem nuta —  conajroniej jednego —  na­
stępuje Kanad& Ausłralja, Meksyk, a w  Eu­
ropie przoduje Francja, gdzie produkcja 
automobilów ze 1Ć0.C00 w  r. 1912. wzrosła 
na 800.000 w  r. 1926 i gdzie na co 42-go 
<njaszka**ca przy pac‘i jeden a oz (wed.ug  
statystyki z r. 19261). Automobil nie jest 
uważany m jako „engin d * lu x e ‘ ale jest na­
rzędziem pracy czyio jako ,voiture de tou- 
risme" czy też jako „Poids lourd* (d lj celów  
transportowych). Rozwój w tym kierunku 
raj raili poważnie np. dochodom kolei, a 
zwłaszcza towarowei. z czego korzysta natu­
ralnie konsument widząc, jak auto ciężarowe 
powoduje zniżki taryf przewozowych.

Łącznie z tym kolosalnym rozwojem wy­
kipią się problem bardzo ważny, a jest nim 
pokrycie zapotrzebowania materiałów zapal­
nych jak benzyna, bnnzol i oleje, które 
w  i miarę zapotrzebowania drożeją, a co naj­
ważniejsze uzależniają cały ten przemyał od 
szęzęśl.wych krajów — posiadaczy pokładów 
ropy i tutaj naturalnie znowu Ameryka wy­
suwa się na pierwrzy plan.

Statystycznie rzecz ta przedstawia się na­
stępująco: (według statystyki z roku 1926): 
Francja konsumuje rocznie (1926) 2 miljony 
ton binzyny i olejów, co przeds awia sumę 
8 nil aretow frrn ków  francuskich, (zapotrze­
bowanie w  >. 192? jest już o wiele wyższe), 
a własna jei produkcja sięga zaledwie do 
60 tysięcy ton (pokłady ropy w Alzacji), 
a wiaz z alkoholem, którego w domieszce 
z benzyną używa się do motorów, ako 
t. zw. „carburaąt nai oual“, pioriukcja do­
chodzi do 150 tysięcy ton czyli znikuim 
ułamek dła gospodarki narodowej. Z  drugiej 
strony kryzys węglowy spowodowany kon­
kurent- ą węglu angielskiego, jako lepszego 
i tańszego dla okolic nadmorskich ze względu

na taniość przewozu morskiego, pchnął prace 
inżynierów i techników —  przy porTwem  
poparciu rządu —  w  kierunku nstarienia  
drogiej Dc.,zyny zagran:cz«.e>' d * .M a ta rv  
uzyskanymi * węgla prze: tak zwaną ^ucha 
drstylac'ę węgla, przy niskie] temperaturze, 
oraz przez wbudowania w  anta generatorów, 
które dostarczają motorowi pazu C n i nie 
benzyny), t. zw. generatorowego! To gene­
ratory napełniane są| suchem arzewem. w ę­
glem drzewnym lub pół-kuksem (uzyskanym  
przez wyżej wspomnianą suchą destylacja 
węgla) i raz zapalone (zapalenie wraz z uzy­
skaniem dobrego gazu dta motor*] trwB naj­
wyżej 6 mlnutl) daią irotorow* paz wyśmie­
nity, zastępujący znakomicie be im  ne. Ze  
względu na ciężar generatorów (około ISO kg), 
oraz na drzewo magazynowaną, daje się to 
narazie przeprowadzić dla aut ciężarowych, 
które szczególnie dużo benzyny p o ż e r a j

Brałem udział w  u  arcu b, r  w  konkursie 
„Tour de France* zorganizowanym przez 
„Automobile-C<ub de France* pod kontrolą 
rządową —  w  którym brało udział około 
30 wozów ciężarowych z generatorami na 
drzewo, i węgiel drzewny —  oprócz wozów  
osobowych popędzanych tak zwanym car- 
buraut natioual —  i rezultaty wykazały 
nadzwyczajne funkcjonowanie motorów na 
przestrzeń 2 tysięcy kil orne'rów, oraz nie­
spodziewaną ekonobrę paliwa w  atoaunku do 
normalnego spotrzebowania benzyny. Nor­
malny wóz ciężarowy 6*cio -onowy spotrze- 
bował ua ICO kilometrów zaledwie 60— lOOkg  
drzewa w  cenie 15 franków *ranc. lub 45 kg  
węglu drzewnego, zamiast 60 litrów benzyny 
w cenie SE taanków franc. czyli Vs mate- 
rjału popędowego! —  Wydajność moioru 
traci wprawdzie do 40 proc. aiły efektywnej, 
rekompensuje się natomiast tę stratę przez 
zwiększenie przekroju cylindrów (powiększe­
nie objętości), i powiększeni* kompresji 
—  z jednej strony, lak i p r ie . zmnieju enu 
dopływu powietrza potrzebnego dia eksplozji 
w  stosunku 1:2 dla gazu generatorowego, 
w miejsce 1:12 dla benzyny —  z drugiej 
strony.

Konkurs m ędzykolonjalny urządzony w  paź­
dzierniku z Tunisu do Casablanca (2C00 m) 
wozrmi zaopatrzonymi w  generatory, po­
twierdził doskonałość tego zssto.owa*.ia, 
a popularność tego systomu jeat tak wielka,

Zamieszcza,ponitu y  artykuł, zazna 
czamj, ie na temat te] akiua'nel dla prze­
mysłu drzewneso kwestii ogłosimy Jesz­
cze Jedea artykuł w specjalnym „Dodat­
ku drzewnym", który akaze sl* w łutrzel 
Mym numerze „Nowego Dziennika".

Rod

Przemysł i handel drzewny odgrywają już 
od dawien dawna poważną rolę w  uaszem ży­
ciu gospodarczym.

Wystarczy przyjrzeć » e  pozycjom hctidlu 
drzewnego, stanowiącym 30% wszystkich po* 
zycyj czynnych naszego bilansu handlowego, 
oraz dochodom, płynącym z tego handlu do 
skarbu, ażeby ocenić znaczenie tej gałęzi prze­
mysłu dla ekonomiki krajowej.

Umowa wstępna, zawarta dnia 22 listopada 
b. r. między PołsKą a Niemcami. Sianowi do 
pewnego stopnia punkt zwrotny dla powyż­
szego przemysłu.

Prowizorium drzewne polsKo-nicmlcckie, sta 
tiowiąoe odrębny temat w  rokowaniach, za­
warte zoeiajo dzięki daleko idącym ustęp-

że wielkie firmy automobilowe, jak Berliet, 
Renault, Somua, standaryzują fabrykacie-, 
wozów z generatorami na drzewo^ węgiel 
drzewny i ostatnio na pół-koks. W ozy w  
pędzane gazem generatorowym korzy Ma ą  
z ulg podatkowych, co tzczepómle ola row  
nictwa mu olbrzymie znaczenie, jeśli a lf  
zważy, źe przemysł rolniczy franeuski, któnrl 
stoi na wysokim poziomie i posługuje uę 
wyłącznie motorami benzynowymi cierpi 
pod śrubą podatkową, dozna w  tym kierunkuj 
znacznej ulgi, to  w rezultacie odbije się ttl 
calem gospodarstwie. —  Niemcy d m  i orsy- 
stają n-razie z tego doniosłego zastosowania, 
oczekują oni bowiem wyników z „procesuj 
Bergiuua*, który —  jak wiadomo — - zamie­
nia Węg el w  zupełności nu lekkie oleje 1 ehosi 
w  ten sposób zaopatrzyć swój kraj w  po­
trzebne materjały -wybuchowe i odciążyć nack 
produkcję węgla. Na olbrzymią skalę zsLro* 
jona fabryka Bergiusa jeat w  konstrukcji 
w  środkowych Niemuz, sdh. ;

Dla Polski, a szczególnie dla |>ul*kjegv 
roiuictwa ma ten problem adaptacji genera­
torów dla motorów eksplozyjnych olbrzymi* 
znaczenie. Wozy ciężarowe, traktory, ma* 
szyny rolnicze mogą być popędzane drze­
wem, k tor ego nie brak i które się na miejscu 
w  wielkich ilościach znatou'e, w  przemyśle 
drzewnym spowodują traktory popędzane 
gazem drzewnym znaczne obniżenie kosztów 
transportowych, a temsamem kosztów eks­
ploatacji, dla tury et\ ki autobusowej w  oko- 
licaeh górzystych etc. etc. Wszędzie 1 zawsze,
0 drzewo można s>ę wystarać, które w miarę 
potrzeby azofer dorzuci do Już ,zgazowa- 
nego* drzewa w  generatorze.

W  oaolicach ji-em .słc.w ycu  —  zagłębia 
węglowe —  pół* kuks, uzyskany pr/ez suchą 
dcstylac:ę węgla mniejwartościowego, będzto 
doskonałym materjałem dla całego ruchu 
clęiai owego, a produkty uboczne otrzymy­
wane przy tej fabrykacji wpłyną korzystnie 
na ceny tego materjału.

W  ten sposób zuży (kowanie drzewa, węgla 
drzewnego lub póikokau w formie gazowej 
dla motorów eksplozy nych otworzy nowe 
możliwości zbytu dla tych materjałów. bę­
dzie poważną konkurencją dla produktów 
ropy i wpływało w ten sposób dudatrio na 
ukształtowanie ich eto, uraz przyczyni się 
przez wykazaną kolosalną oszczędność w  kou- 
somacji paliwa do znacznego obniżenia kosz­
tów danego przemysłu, przez co do taniości
1 podniesienia dobrobytu, do czego w rezul­
tacie wszyscy zdążamy.

inżynier E n g e l b a r d t .
Zagłębie gaary, w  grudniu i92?.

stwora ze s.rony komraneuta pobkiego, sdyz 
za zzodę nu import 1^5U.OOO m. sześć, drewna 
tartego do Niemiec, za opłatą ccln^ r*ajwyźęj 
1 marki za Im . sześć. —  delegat polski zwodził 
sie na wywóz do Rzeszy 2,000.000 m. sześć, 
drzewa surowego, Uss. podwyższeni obowią­
zujących dotąd siawek celnych.

Tymczasowa ta umowa wiąże obie strony 
na przeciąg jeOMgo roku, t j. od dnia 1 gru­
dnia h- r- do 30 listopada 1938 roku.

Tyle narazić o umów w.
W  związku z odzywającymi się od czasu do 

czasu w  prasie polskiej głosami, kwestionują­
cymi wogóte naszą możność eksportową drze­
wa, nie od rzeczy będzie zastanowić się, o ile 
zarzuty te są słuszne.

O Join^Ści kraju do wywozu drzewa decy­
duje tne tyle lesistość jego, Ue, —  jak twierdzą 
ekonomiści nkmleccy. —  określony stosunek 
w hektarach przestrzeni lasów do ludności.

O ile proporcja ta wyraża się liczbą nie 
mniejszą od 0*35 ha na głowę kraj dany, we­
dług prol Efldrefrą. zaliczyć najeży — do eks-

liitiiil ditti) n  i  iliiiiio intiiujiiŁ liid iifji
z Niemcami
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portilliących drzewo, w  przeciwnym razte — 
do Importujących. Teoria ta, nie pozbawioną 
pewnej dozy słuszności, w  praktyce znaleźć 
może częściowe tylko uzasadnienie.

Polska wśród państw europejskich zajmuje 
Pod względem ilości lasów 9-te względnie 10 
miejsce, ponieważ lasy u nas stanowią 23% 
ogólnej powierzchni kraju. Na głowę mieszkań- 
01 Przypada mniej więcej 0‘33 ha. Jakkolwiek 
Stosiinek obszaru lasów do ludności jest niż­
szy od w ytycznych prof. Endresa, —  Polska 
jest w  chwili obecnej krajem, eksportującym 
drzewo, bez uszczerbku dla jej kultury leśnej.

Konsumcję wewnętrzną oblicza prof. Kocha­
nowski na 1 m. sześć, na głowę. Z liczby tej 
O"C0 tu. sześć, przypada na drewno użytkowe 
i  0‘4 m. sześć, na opalowe. Produkcję drewna 
użytkowego przyjmuje siię na 23‘4 milj. m. 
SZeic., —  przy spożyciu 16‘2 milj. m. sześć, 
i Z uwagi wlec na niską konsumcję. Polska 
Jost zdolna do eksportu 7‘2 milj. m. sześć, drze­
wa rocznie.
I W yw ó z  kieruje się przedewszystkiem w  
dwóch kierunkach: do Niemiec i do Anglji.

Eksport do R zeszy w  b. r. pokrył 41‘6 % o- 
gólnego zapotrzebowania tego kraju i stanowił 
72% naszego wywozu. Resztę kierowaliśmy 
do Anglii, Francji etc. —  za pośrednictwem 
Gdańska.

Jak widzimy, Niemcy są naszym głównym 
odbiorcą, a jednak eksport do tego kraju od 
dawna nasunął cały szereg zastrzeżeń.

c,,m aryt»ne zestawienia danych ubiegłego i 
b;v^4cego roku uplastyczniają w  sposób dosa­
dny —  naszą rabunkową politykę w  odniesie­
niu do gospodarstwa rodzimego, ponieważ z 
ogólnej masy drzewnej, w yw iezionej do Nie­
miec —  tylko 30% stanowiły materiały na- 
wpół obrobione.

Jasnem jest. jakie straty ponosiła dzięki te­
rnu gospodarka krajowa, nie hamując dzikiego 
eksportu surowca —  okrąglaka. W yw óz  suro­
wca w  ciągu 10 mlesięoy b. r w  porównaniu 
z  rokiem ubiegłym wykazuje wzrost o 84‘8%.

Taka sytuacja zagrażała istotnie naszemu 
przemysłowi drzewnemu, ponieważ stawiała 
go przed dylematem —  braku surowca; w pły­
wało to oczyw iście na zwiększenie bezrobo­
cia i pomniejszenie dochodu społecznego z tej 
gałęzi naszej &idustrjł.

Przem ysłow cy zagraniczni (Niemcy), mając 
drzewo po tej samej cenie, co krajowi, pr2y 
odpowiednio wyszkolonym materiale ludzkim i 
technicznym, znaleźli się oczyw iście w  korzy­
stniejszych warunkach. — W ytw orzy ła  się 
wprost paradoksalna sytuacja: mając surowca 
podosłatkiem i rozporządzając możliwością re­
gulowania ceń ha rynku wewnętrznym, —  do­
browolnie wyzbywaliśm y się go, obojętnie pa­
trzeliśmy na to, źe ceny niektórych surowców 
wewnątrz kraju w zrosły  o  całe 200%, podczas 
gdy ceny materiałów tartych pozostawały zna 
cznie w  tyle.

Tego  rodzaju gospodarka przeczy elemen­
tarnym zasadom ekonomii. Zadaniem bowiem 
każdego gospodarstwa narodowego jest zaspa­
kajanie w  pierwszym rzędzie potrzeb wlanych, 
a dopiero w dalszym ciągu —  wymiana nad­
miaru produkcji na dobro obce.

Prowizorium  polsko-niemieckie polepszy sy­
tuację tego przemysłu, dając mu możność za­
dokumentowania jego żywotności. Nie ulega 
Wątpliwości, że odpowiednio stosowana poli­
tyka przemysłowo-handlowa przyczyni się do 
rozwoju tego przemysłu l utoruje mu drogę na 
Wszystkie ważniejsze rynki światowe.

Warszawa, Daniel Daryński.
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Wypożycza peruki na karnawał.

TARNOBRZEG . (Kor. wł.). Założenie komitetu 
„E w y  chalueowej“.

Ostatnio baw ił w  naszem mieście delegat krako­
wskiej centrali Ezry chalucowej p. Dawid Fran­
ke], po którego pięknem przemówieniu powołano 
do życia miejscowy komitet „Ezry“ z szerokim  
p’ ograniem działania. Na czele komitetu stanął p. 
Lejb Wiesenleld.

LISTY Z KRAJU
A N D R Y C H Ó W . (Kor. w ł.). Uroczystość ballou- 

rowska.

W  ubiegłym miesiącu urządziła tutejsza organi­
zacja sjonistyczna uroczystość z okazji 10-lecia de­
klaracji Balfoura Przemówienia wygłosili zna­
komity i sprawie naszej szczerze oddany rabin tu­
tejszy Aw igdor oraz p. dr. G .oss z Bielska. Oba 
nadzwyczaj piękne przemówienia uczyniły silne 
wrażenie, na licznie zebranej publiczności, wśród  
której było także kilku chrześcijan.

BRZESKO. (K or w ł ). Z  ży d a  żydowskiego i 
miejskiego.

Po  okresie zastoju, praca w  „Tarbucie“ rozwija  
się znowu w  iywszem tempie Z przyjemnością 
należy zwłaszcza podnieść uruchomienie kursów  
hebrajskich. Z inicjatywy 2. F. N. i „Tarbutu* 
odbyły się dwa wieczory chanukowe, wcale udane. 
Starsi towarzysze powinni jednak brać żywszy u 
dział w  życiu partyjnem.

Tożar, który ostatnio wybuchł na rynku, zno­
wu przypomniał, że nasza straż pożarna znajduje 
się w  stanie nader opłakanym. Odnośne czynniki 
powinny w  tym kierunku jaknajrychlej spowodo­
wać poprawę, stosunków.-

CZUDEC. (K or w ł.) 2  życia sjonistycznego.
W  zeszłym miesiącu urządził tutejszy Komitet 

Lokalny Org. Sjon uroczystość balfourowską, na 
której przemawiał Iow. Józef Hausner. Uroczy­
stość wypadła bardzo pięknie. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie szeklowców; referowali tow. 
Józef Hausner, Jakób Filhbach, Raca Ffihbach i 
Jakób Mandel. Akcja na rzecz podatku partyjnego 
rokuje pomyślne wyniki.

SĘDZISZÓ W . (K or . wł.). Z  ruchu sjonistycz- 
nego.

Ruch młodzieży sjoniatycznej osłabł niestety 
w  ostatnich miesiącach, a to 2 powodu nadmier­
nego rozbicia. Silna ongiś organizacja „Hasza- 
char‘ , pozostająca pod energicznem kierownic­
twem tow. E. Lów a, obecnie nie daje praw ie o  so­
bie znaku życia. Urządzony ostatnio wieczór ma- 
kabeuszowski, na którym przemawiał tow. M. 
Blccher, delegat krakowskiej centrali 2 F. N ,  wy­
kazał również, jak bardzo kuniecznem jest pono­
wne zwarcie szeregów młodzieży i reorganizacja 
„Haszacharu". W e  wspomnianym wieczorze wzśę- 
ł ze sił miejscowych główny udział tow. H. Ló- 
wówna, J, Faust, nadto siostry Faustówne, oraz  
inni członkowie „Szomru*.

STR ZY2Ó W . (K or w ł ) .  2ycle sjonistyezne.
Tutejszy związek „Menora“ urządził ostatnio pię 

knie udany Wieczór chanukowy, na którym w y k o ­
sili przemówienia tow. Baruoh NOrnberg i Moj­
żesz Guzik Czysty dochód przeznaczony został na 
2. F. N. Odbyte ostatnio walne zebranie Memory 
dało następujący zarząd: Ozjasz Sturm, przew.
Feiwel Szacher, zast. Ba ruch Nurnberg, sekretarz, 
Markus Schlff, skarbnik, Sara Russ, Berta Auer- 
han, Sabina Russ, Regina Kracher, Estera Grubej-, 
Izrael Pinczowski i Jakób Ameia, członkowie. 
Związek ,^Metiory..' przystępuje obecnie do zało­
żenia własnej hibljoteki Ogół młodzieży żydow­
skiej powinien w  tym kierunku przyjść „Menorze“ 
z energiczną pomocą.

P o w s t a n i e  k o l a  ż y d /  h a n d lo f t e ó t f  
„ A w o c ła h * *  w  K r a k o w ie

Onegdaj odbyło się I. W alne Zgromadzenie koła 
żydowskich handlowców ..Awodnir, jako czę-oi 
składowej Związku żydowskich urzędników pry­
watnych województwa krakowskiego.

Przy bardzo licznym udziale członków, w ygło ­
sił ądw. Dr. O. Menaschc referat o zadaniach koła! 
i jego drogach, a po dyskusji nad nim i spraw o­
zdaniu z czynności przygotowawczych przys.tąpio* 
r>o do wyboru W ydziału koła I  Komisji Rewizyj­
nej W  skład wydziału weszli: Wasserreich K a !^  
M. Bęt-kman, Blum, Flescher, Gebel, Kleiner i  
Sauerieig. W  skład komisji rewizyjnej: Beck. Mjło- 
zer, H. Beckerman.

Fakt zorganizowania się żydowskich handlow­
ców po wielu latach dezorganizacji panującej 
wśród tej warstwy urzędników prywatnych, podo­
bnie jak powstanie już przed rokiem Koła żyd. pra 
eowuików umysłowych „Awodah“, liczącej juk 
ponad 100 członków, należy powitać i życzyć obu 
Kołom pomyślnego rozwoju.
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Kobieta, która miała 3 mężów
Onegdaj stanęła przed karnym sądem w  Berli­

nie kobieta, która właściw ie nie wiedziała, jak się 
nazywa. Nazywa się bowiem panią Hut, albotek 
panią Fehrmanm, alboież pani Sodowe. Była U t j  
razy zamężną i w łaściw ie nigdy się nie W io­
dła. Pierwszym jej mężem był jubiler Wilhelm  
Hut. Małżeństwo to było nieszczęśliwe i dla*ego 
mąż ją opuścił w  roku 1914. Małżonkowie o  sobie 
r i czego nie wiedzieli, w  międzyczasie nastąpiła 
wojna, a pani Hut, która była damą bufetową W 

i  pewnej kawiarni, wyszła powtórnie za mąż za nie­
jakiego Fehrmana. Mogła to uczynić całkiem po* 
kojnie, ponieważ urzędownie zakomunikowano 
jej, że jej pierwszy mąż padł jako żołnierz na po­
lu walki. 'Wtem zjaw ia się pierwszy jej mąż, a do­
wiedziawszy się o  jej drugiem zaraążpójśoiu, w dre  
żył przeciwko swej żonie skargę rozwodową. Za  
przykładem pierwszego męża poszedł drugi mąż; 
który wniósł skargę o  unieważnienie roałżeńst wą, 
ponieważ pierwszy mąż jeszcze żyje. 2©na niewie­
le sobie Z tego robiła i wyszła trzeci raz za m ąi 
za niejakiego pana Sodowe, z którym jut też zdo­
łała się już pokłócić. Teraz ta pani chciała po raa  
czwarty wyjść za mąż, ale policja w to. się wmie­
szała i zaskarżyła ją o  higamję. Sąd uwolnił *  
skarżoną od winy, albowiem stanął na stanowi­
sku, że oskarżona mogła w  dobrej wierze wyjśd  
drugi raz za mąż, przypuszczając, że pierwszy  
mąz umarł, a drugi mąż unieważnił swe małżeń­
stwo.

R ad io  S bii pantofla
Amerykańscy fabrykanci pantofli i  innego o m  

wia domowego nigdy Jeszcze trie robili tak do­
brych interesów, jak obecnie.

Stwierdzono, np., że w  ciągu roku bieżącego, 
sprzedawano w  Stanach Zjednoczonych jut O trzy 
mil jony por pantofli więcej, niż w ciąga roku ubu 
głego. Pewien więc ciekawy dziennikarz amery­
kański postanowił dotrzeć do źródła tego sojuwi 
ska i oto doszedł do wniosku, że winno tenor Jest 
rozpowszechnienie gramofonu i  radjofoou.

„Współobywatele nasi —  pisze —- odzwyem iłi 
się od spędzania w ieczorów pozę domem. W o łą  
słuchać dźwięków gramofonu, a zwłaszcza produ­
kcji stacji radiofonicznych, nie opuszczając ogni­
ska domowego, aby zaś przysłuchiwać*slę tym pra 
dukcjom jaknajwygodoiej, zamieniają buty i  łror 
wikl na miękkie obuwie domowe.

Oto więc rad jo przyczyniło się do  cwiękeeeot* 
liczby „pantoflarzy“, nie koniecznie jediuk W * 
właśdweru znaczeniu tego wyrazu.

W E S O Ł Y  K ĄCIK

UGRYZŁA SIĘ W  JĘZYK.
Znakomity kpiarz żydowski, Motke Ghebad, su g »  

rza się swoiema znajomemu ze swego wiełkłega
zmartwienia:

—r- Moja żona niebegpteązafo «wkoeowąfr 8g|p 
się o JęJ życie! _. - -  ;

—  Co jej się stało? ■ / ’ .
—  Ugryzła słę w język.. ' ' '
—  Nie widzę w  tern nic groźnego,
—  Bo ty nie znasz mojej żony, —  odpowiada Mer* 

tke. —  Jej język Jest pełen trucizny!

ODWRÓT.
—  Mój panie, oświadczył się pan ingtg w n u  

Jak pan do tego przychodził
as Nie coatota rędziny.)
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Karmienie
Na samym wstępie trzeba dać wyraz ponad 

(Wszelkie wątpliwości udowodnionemu i wy ką­
sanemu przeświadczeniu, że karmienie nieino- 
(Wlęcia przez matkę jest nie tylko ze względu 
na zdrowie i matki i dziecka, ale i z przyczyn 
©ugenicznych, społecznych i etycznych jedynie 
(wskazane i stanowi dla każdej matki sam 
przez się zrozumiały obowiązek, od spełnienia 
którego zwolnić ją może jedynie bezwzględny 
izakaz lekarza, uzasadniony istnicjącemi jakie- 
tniś chorobami. Prawdziwa niemożność, nie- 
B dolno ść karmienia jest bowiem bardzo rzad­
ka. Prawie zawsze rozchodzi się w  takich wy­
padkach tylko o brak woli, względnie wytrzy­
małości ze stromy karmiącej, a często niestety 
także o hrak konsekwencji u osób otaczających, 
(W pierwszym rzędzie położnej lub lekarza.

Karmienie własnego dziecka stanowi dla ma- 
źródło prawdziwej radości, w iele kobiet zaś 

odczuwa je jako najwyższą, seksualną rozkosz. 
Zważyć przytem  należy, że jeśli nie trwa ono 
Hłużej nad 5 do 9 miesięcy, nie przedstawia dla 
adrowej matki najmniejszego niebezpieczeń­
stwa. Niemniej jednakowoż etap pierwszy kar­
mienia, rozgryw ający się w  czasie połogu, w y­
maga rozumnej i uważnej obserwacji, bo zaró­
wno funkcje cielesne, jak i całe życie psychi­
czne kobiety karmiącej ulega przytem zmianie- 
Caerpienia nerwowe i psychiczne występują w  
czasie połogu częściej, niż w  czasie trwania 
Ciąży, względnie późniejszego okresu karmie­
nia. Tłum aczy się to gwałtownemi zmianami, 
zaszłemi w  organizmie macierzyńskim wsku­
tek samego aktu porodu, następnie wielkiemi 
nafcraz wzruszeniami norwowcmi i psychiczne- 
mi, a wreszcie znaczną niekiedy utratą krwi. 
Jeśli wszystkie te okoliczności pociągnęły za 
•obą znaczny stan wyczerpania, który nie cofa 
•ię w  ciągu najbliższych kilku dni po porodzie, i 

może przyjść wskutek wytworzenia się za- I 
krzepów  w  naczyniach krwionośnych, albo 
(Wskutek infekcji lub szerzenia się istniejącej 
już przedtem choroby, —  do wtargnięcia tak 
znacznej ilości toksyn (jadów bakteryjnych) do 
P9troju, że prócz schorzeń danych organów 
(wystąpić mogą również ciężkie zaburzenia ner 
(wowe lub psychiczne. Pojawiające się jednak 
(W trakcie karmienia wypadki zaburzeń umy­
słow ych  rzadko mają jakiś charakter specy­
ficzny i szybko też zazwyczaj mijają. Obok 
itych ostro występujących, z halucynacjami nie 
kiedy połączonych, psychoz zdarzają się rów ­
nież zwolna rozwijające się formy melancholii. 
O b jaw y katatoniczne bywają niekiedy zw ia­
stunami rozwijającej się później schizofrenii.

W ogóle trzeba powiedzieć, że linia granicz­
na, po której stany normalne przechodzą w  pa­
tologiczne, nie jest tu łatwą do przeprowadze­
nia. W  czasie połogu, a nawet w  czasie trwa­
nia całego okresu karmienia, obserwujemy nie­
raz u kobiet zupełnie zdrowych i o ruchliwym 
przedtem intellekcie, uderzające zwężenie krę­
gu zainteresowań, łatwe i szybkie nużenie się 
(W trakcie rozm ów i podejmowania decyzyj, 
(osłabienie pamięci, zobojętnienie na wszystko, 
co się dzieje dookoła i wreszcie w  pewnych 
wypadkach pojawienie się uderzającej stereo­
typii w  ruchach i słowach. Odpowiednie pou­
czenie małżonka w  takich razach przez leka­
rza jest nieraz bardzo ważne. Jeśli nie ma 
przyjść do poważnych nieporozumień w  życiu 
rodzinnem. W reszcie nadmiernie szybkie odłą­
czenie dziecka od piersi może również stać się 
punktem wyjścia gwałtownych objawów psy­
chicznych, czemu jednak łatwo zapobiec przez 
powolne i stopniowe przyzwyczajanie dziecka 
do sztucznego pokarmu.

Stąd też pomiędzy wieloma imnemi kwestiami, 
tu należącemi, na pierwszy plan wysuwa się 
pytanie, czy spożywanie nieodpowiednich po­
traw czy używek, jak korzenie, alkohol i t. p- 
nie naraża zdrowia dziecka? Otóż trzeba od­
powiedzieć, że tak jest istotnie. W ykazano w  
szeregu prób i obserwacyj, że z mlekiem w y ­
dziela się wiele substancyj, które matka przed­
tem spożyła, które jej stosunkowo niewiele za­
szkodziły, albo których wcale, jako szkodliwe, 
nie odczuła, które jednakże, przeszedłszy do 
organizmu dziecka, dały się temuż bardzo do­
tkliwie odczuć. Najlepiej, oczyw iście, o  prze­
chodzeniu ciał obcych do mleka świadczy dzia­
łanie pewnych lekarstw, które matka zażywa, 
ponieważ są to określone związki chemiczne, 
które za pomocą ścisłych metod chemicznych 
z  łatwością w organizmie dziecięcym w ykryć 
się dają. Tak jest naprzykład z bromem, jodem, 
antypiryną, morfiną, atropiną, arsenem, rtęcią 
i wieloma innemi chemikaliami, znajdywanemi 
w  mleku matki. To  samo w iem y również odda- 
wna i o alkoholu. A le w  ostatnich czasach udo­
wodniono, że i tak ulubiona używka, jak kawa, 
a właściwie jej alkaloid, koffeina, używana w  
nadmiarze przez karmiącą, przechodzi i działa 
na dziecko. Stąd wniosek prosty, że osoby kar­
miące powinny pić alkohol, kawę i herbatę w  
małych tylko Ilościach, albo najlepiej powstrzy 
mhć Się od nich zupełnie. r .

Czas trwania karmienia nie powinien, —  jak 
już w yże j zaznaczyliśmy, —  przekraczać dzie­
więciu miesięcy; karmienie ponad rok należy 
u nas do rzadkości. Są jednak niektóre szczepy 
indyjskie, gdzie matki karmią dzieci do trze­
ciego roku życia. Indianki szczepu Guayama 
karmią dzieci nawet aż do dojścia tychże do

Pierwsze próby transfuzji krwi
W  r. 1723-im lekarze angielscy po raz pierwszy! 

zastosowali transfuzję k rw i z  jednego zwierzęcia! 
ns> drugie i zbadali jej wy mik i za pomocą licznych) 
doświadczeń, dokonanych na owcach, psach i ko­
niach Żaden jednak nie ośmielił się wypróbować! 
nowej metody na człowieku. i

Pierwszy dokonał tej operacji Jan Denis, z wy-j 
działu medycznego w  Paryżu. Ogłosił leż później 
kitka wypadków uzdrowień, między innemi obu­
dzenie człowieka z długiego letargu za pomocą, 
transfuzji końskiej krwi.

W  następstwie tych pomyślnych wyników, ze­
bra ło  się dziewięciu dok tor o w  Sorbony, między ni-, 
mi nadworny lekarz Helvetius, celem dyskusji! 
nad nową metodą, którą uznali za „dozwoloną**.1 
Ale kilka nieszczęśliwych wypadków zdyskwali­
fikowały transfuzję tak gruntownie, iż Ludwik XVi 
i papież zabronili dalszych doświadczeń.

Dopiero w  r. 1796 ym, po dwudziestu latach ba­
dań i obserwacji, angielski lekarz Jenner, wyna­
lazłszy szczepionki, wykazał, jaik wielkie zmacza­
nie mają zwierzęta w  lecznictwie. Teorję tę, zna­
cznie później udoskonalił Pasteur.
— — — .— ——  ni , .  g ę g M H i

okresu dojrzewania płciowego. Przyczyna te­
go tkwi w  mniemaniu, rozpowszechnione® 
wśród wszystkich narodów, że karmienie chro­
ni przed powtómem zajściem w  ciążę. Jest to  
jednak mniemanie błędne, a pociągnąć może za 
sobą poważne uszkodzenia organów rodnych, 
ponieważ nadmierna utrata soków, związana 
ze zbyt długiem karmieniem dziecka u kobiet, 
osłabionych przez poród, niedostateczne wa­
runki pomieszczenia i odżywienia, wreszcie 
ciężkie przejścia psychiczne, prowadzić mogą 
nawet do atrofji macicy i jajników.

W  czasie karmienia pamiętać należy o tem, 
że od jakości pokarmu, a w ięc od składu mle­
ka matki zależy zdrowie i powodzenie dziecka.

O d p o w ie d z i  re d a k c ji:
STAŁY CZYTELNIK „N. DZ.“ GD  1919 R.: 1) Za­

zwyczaj do 21-go roku życia włącznie. —  2) Może 
zależeć od wzrostu jednego lub drugiego z rodziców 
tak, jak i całym wyglądem swoim można przypomi­
nać ojca lub matkę. —  3) i 4) Nie. —  5) Naświetlać 
skórę głowy przynajmniej raz na tydzień lampą 
kwarcową; codziennie wcierać pomiędzy włosy spi­
rytus salicylowy. —  6) Stopy zwilżać 2Q% wodnym 
roztworem formaliny (na receptę lekarza;. —  '<) K£t- 
pać nogi naprżemian po kilka minut w  gorącej i zi­
mnej wodzie. Na noc maść' z ichtyolem i kamforą 
(za receptą). —  CZYTELNICZKA Z  CHRZANOW A, 
S. S.: Jest to prawdopodobnie t. zw. „łysina plac- 
kowata“ ; za długo Pani zwleka z leczeniem. Łysina 
taka, nieleczona, powiększa się. Konieczne naświe­
tlanie lampą kwarcową; pooadrto lsczemc maściami, 
możliwe jednak tylko pod kontro’ }  lekarską. — T i. 
B W A T A  L. G.: 1) i 2) Proszę się zastosować do rad 
udzielonych „Stałemu czytelnikowi „N. Dz.“ od 
1919 r." punkt 7. —  JEDNA Z  ZATROSKANYCH  
CZYTELNICZEK: 1) i 2) Odpowiedz bez obejrzenia 
tego, co Pani nazywa „liszajami**, niemożliwe. —  3) 
Patrz „Stały czytelnik „N. Dz.“ od r, 1919 * ruakt 7. 
Ponadto'cieple rękawiczki i pończochy. —  BARDZO  
ZM ARTW IONA: Nie, nic innego poradzić Pand nie 
możemy. Kąpiele a zwłaszcza masaże mogą jeszcze 
zaszkodzić. Trzeba pończochę wdziać jeszcze w  łó­
żku, nię spuszczając nogi w dól, aby krew nie miała 
jeszcze cz-asu napełnić żylaków . —  LOLA, RZE­
SZÓ W : Proszę zaraz po obiedzie spać 1— 2 godzin, 
aby sen nocny nie byl zanadto głęboki. Ponadto po 
południu i wieczór pić jak najmniej płynów, albo na­
wet zupęlnie się w  tej porze od picia powstrzymać. 
—  D ŁUG O W ŁO SA  SJONISTKA: 1) Patrz „Stały 
czytelnik „N. Dz.“ od 1919 r.“ p. 7. —  2) Patr2 
„Stały czytelnik „N. Dz.“ od 1919 r.“  p. 5. —  3) Nie 
znając składu chemicznego teł pomady, nie możemy 
jej polecać. —  STAŁA  CZYTELNICZKA „N. DZ.“ 
KRYNICA: Z opisu Pani wnioskujemy, że to jest t. 
aw, „wyprysk", g nie liszaj*, ale baz obejrzttM nie

możemy w  tym wypadku nic radzić. —  CZYTELNI­
CZKA „N. DZIENNIKA" V : Prócz maści, którą Pani 
stosuje, nic ione®o doradzić Pani nie możemy. Co  
do drugiego pytania, —  nie wiemy, jaką Pani ma 
cerę. — ST E PO W A  PANIENKA: 1) Co do kosztów, 
to oczywista będą one mniejsze; kwestia, czy Roent 
gen nie pozostawi blizn, zależy od doświadczenia 
lekarza. Roentgeooiogja jest już dziś działem tak 
wykształconym, że tego rodzaju następstwa powin­
ny być wykluczone. Na zawsze. —  2) Tylko odpo­
wiednia gimnastyka, masaż (opis znajdzie Pani w  
odpowiednich podręcznikach higieny kobiecej, któ­
rych dużo jest w  handlu) i jeżeli nie stanik, to przy­
najmniej napierśnik ,. —  CZYTELNIK „N. DZ.“, E - 
MES: 1) I 2) Patrz „Stały czytelnik „N. Dz.“ od 
1919 r.“ p. 6. 1 5. —  ALFONS: Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa stan ten polega tylko na aie- 
uiniejętnem zachowaniu się, a nie na chorobie, tak 
przynajmniej wnioskujemy z listu. Należy ewentu­
alnie zasięgnąć jeszcze próc2 tego porady innego 
lekarza. —  SZATYNKA Z M IELCA: 1) W ągry w y ­
stępują dlatego, ponieważ tłusta cera nie znosi kre­
mu; wobec tego niech Pani piegi smaruje nie kre­
mem,, lecz zwilża parę razy dziennie spirytusem z 
dodatkiem 1/4 procent sublbnatu (na receptę lekar­
ską). —  2) Jeść dużo masta, jaj, mięsa; ruszać się 
niewiele. Ponadto przydałyby się wstrzykiwania 
arszenlkowe. —  IMA UBANEHA: 1) Bez zbadania
odpowiedź niemożliwa. —  2) Trzeba zmienić ranne 
mleko na kawę z dużą ilością mleka. —  3) W  przy­
bliżeniu około 18 kilogramów, chłopczyk 18-mlesię- 
czny natomiast 11 kilogramów i 45 dekagramów. —  
CIEKAW Y CZYTELNIK NR. 10O: 1) Nie, nie stoją 
w żadnym związku. —  2) Także nie. —  PO GO DNA: 
1) Wcierać codziennie w  skórę głowy, pomiędzy 
włosy, spirytus salicylowy. —  2) Jeśli pragnie je 
Pani usunąć raz na zawsze, to tylko elektrolizą, do­
konaną przez specjalistę. Żadnym środkiem, stoso­
wanym w domu, tego Pani nie osiągnie. —  F. STA- 
NISŁAW 0W IAN1N  W  BIELSKU: Są to wszystko 
objawy aeurastanj!, które ustąpią w ciągu leczenia
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pod kierunkiem. dobrego neurologu.. W  wypadkach 
takiełr tylko-ósflbfsty 1 bezpośredni kóńtakt z leRa- 
rzerm do któfegp ma się zaufanie, ma wpływtzba-
widnny na chorego. W ARSZAW IANK A: 1) Twarz
myc gorąca woda i mydłem siarczanem: w  dągu
jdnia .2— 3 razy zmywać rozcieńczoną wodą koloń- 
ską. Wieczorem parówka 5— 10 minut nad naczy. 
«w m  z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. Na noc 
maść siaTczana.' —  2) Medycyna nic zna takiej die­
ty, któraby wpływała na przytycie pewne i tylko 
ICZtśct ciała, bez przytycia reszty organizmu. —  3) 
Musi nam Pani wpierw opisać, jakie- Pani ma wło­
sy, —  W DZIĘCZNA CZYTELNICZKA: Zmian skór- 
«ych  bez obejrzenia leczyć nie można. Przez słowo 
JUazaje". laicy określają rozmaite cierpienia skórne, 
nieraz całkiem odmienne i odimiennego też wymaga­
jące leczenia. —  C A P a BLANCA: Takie katary ce- 
l-wkJ moęzowej —  aczkolwiek są cierpieniem nie- 
szkodliwerti i niewinnem, — utrzymują się niejedno­
krotnie bardzo długo. Trzeba inicć cierpliwość i za­
stosować się do rad lekarza. Istnieje oczywiście sze- 
ifeg środków takich, jak naprżykład wstrzykiwanie 
cynku, ale widocznie lekarz, który Pana badał, na- 
Ihrał przekonania, ie  są w  tym wypadku - zbyteczne.

^  —  w . — —m l .!  ... L . i im »w | ii
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Czy Polacy pójdą razem do wy­
borów w Małopólsce wschodniej?

W  cyklu naszych wywiadów przedwyborczych 
zamieścimy w numerze iutrzejszym wywiad nasze­
go korespondenta lwówskiego z prof. Dr. Giąbiu- 
skim, prezesem Rady Naczelttei Związku Ludowo- 
Narodowego w Polsce.

RADA PARTYJNA ORGANIZACJI SJOŃSKIKJ

Posiedzenie Rady Partyjnej Organizacji Słońskiej 
dla zachodniej Małopolski i Śląska odbędzie sic w 
Krakowie jutro w niedzielę 8 b. m. z następującym 
porządkiem dziennym obrad: 1) Sprawy organiza­
cyjne. 2) W ybory na Sejm.

Obrady rozpoczną się o godzinie 10-tej przedpo­
łudniem, w lokalu Org. Sjońskiej w Krakowie, ul. 
Stradom 15, oficyny 1. piętro.

Egzekutywa zwraca uwagę, iż miejscowości, za­
legające z zapłatą podatku partyjnego, nie będą mo­
gły brać udziału w obradach Rady Partyjnej.

Członkowie 'Egzekutywy i Rady Centralnej biorą 
udział w  Radzie Partyjnei.

TYDZIEŃ MŁODZIEŻY.
Z ramienia Egzekutywy Organizacji Sjońskiei, re­

sort młodzieży, odwiedzone zostaną następujące 
miejscowości:

Sobota 7 b. mii Łącko — B. BIdder, Szczakowa 
—  K. Ebe-rsołm, Wadowice — H. Wulkanówna, Wic 
liczka —  A. liófstattor. Zakopane —  S. Mannę.

Niedziela 8 b. m.: Czarny Dunajec —  Si; Marnie, 
Jaworzno —  J. Nłchtbanśpr, Skawina’ —  D. Rund'-’ 
stein, Sieniawa —  ł. Horowitz E J." Zielinkdwsk!. 
Stary Sącz — B. Bioder.

Poniedziałek 9 b. m.: Jordanów —  S. Mamie. 
M IESIĄC  O R G A N IZA C Y JN Y  S P P  H ITACH D U T.

Z  okazji Miesiąca Organizacyjnego zostaną o- 
dwiedzwne następujące miejscowości.

7. bm.: Chrzanów —  P  Nessel i K rólewska H u­
ta —  M. Miihlstein. Tarnów  —  M. Margułies i K a­
towice —  M. Miihlstein.

W Y K Ł A D Y  „TOZ“u O H Y G IE N IE .

Na temat „W ąlka z gruźlicą 1 ważny dla najszer­
szych kół publiczności, wygłosi dziś w  sobotę, 7. 
bm. popularny odczyt internista krakowski p Dr: 
Maksymiljan Blassberg. Odczyt ten jest pierw ­
szym z cyklu Wykładów o hygienie. klóte odbywać  
się będą z ramienia „TOZ u (Tow. ochrony zdro­
w ia ludności żyd. w  Polsce) co sobotę- do końca 
kwietnia br. w  sali Stowarzyszenia kupców uL 
Grodzka 43. Początek dzisiejszego i następnych 
wykładów , o których bliższe szczegóły podają pin 
kąty, o godż. 7,30 (punktualnie). Wstęp wolny

ZMIANA LOKALU!
Dom Rolnicio-Handl. Edward Nizieniecki Sp. z o. o. w Krakowie

dawniej DOM ROLNICZY ERNEST BAHLSEN
zawiadamia niniejszem. że z końcem grudnia .1927 r. przeniósł swoje biur* de R Y N K U  G Ł  4 b , t. pL 
l in ia  A — By tuż obok Rankn Gospodarstwa Krajowego. Adr. dla teł.: BAHLSEN, Kraków, Nr. teL 306

Firma dostarcaa, jak dotąd:
Wyborowe Nasiona z gwarancją za czystość i ailę kiełkowania —  Wszelkie N>wv*y u lu b -p , pod gwa-
rancią składników chem:cznych. — Pasze treściwe etc. ipolf ca się nadal łask. pamięć Swoich PT Odbiorców

przechodziła ni. Grodzką, 2aczepił ją nieznany męż 
czyzna, zagadując .ją, czy nie wie, gdzie jest sklep 
z wędlinami. Po odejściu owego osobnika przystąpił 
do niej drugi mężczyzna, który zapytał ją, co po­
przedni osobnik od niej chciał, a następnie oświad­
czył, że osobnik ten ma do sprzedania kolczyki bry 
lamowe, których jemu sprzedać nie chce. Zapropo­
nował jej. aby ona kupiła te kolczyki. Wassertal 
usłuchała rady i zawołała poprzedniego osobnika, 
aby jej sprzeda! te kolczyki, na co on zażądał za 
kolczyki 1000 zł. Wassertal oświadczyła, że tyle 
pieniędzy .przy sobie nie ma, tylko 70 dolarów a- 
merók.:- osobłłik„,zgodził się na tę cenę, a gdy W as­
sertal kwotę tę mu wręczyła, zbieg! wraz z otrzy­
maną kwotą,: , nie oddając poszkodowanej kolczy­
ków.

sM IekC  WSKUTEK POPARZENIA. Niedaw­
no odnosiliśmy o.nieszczęśliwym wypadku, któremu 
uległa 3-letnła Monia Urbaników-na. Dziecko wpa­
dło do balji z gofącą wodą, doznając ciężkich popa­
rzeń. Mimo riatychmiastowęi interwencji lekarza 
pogotowia i troskliwej opieki lekarskiej dziecko po 
dwutygodniowych cierpieniach zmarło wczoraj na 
-zakażenie krwi.

— NA  STACJI KRAKÓW —PŁA SZÓ W  /.upaliła 
się wczoraj popołudniu ropa, rozlana na torze ko­
lejowym na przestrzeni 15 metrów. Straż pożarną 
ogień ugasiła. :

 o— —

—  K LE R  T O W A R ZY S K I „TK L A W IW *#  Stru- 
dom .13. Dziś w sobotę wieczorem zebranie towa­
rzyskie członków. Uprasza się <i punktualne przy­
bycie. -

—  WIECZÓR. H UM O R YSTYCZNY  urządzą sk­
warz. ..Bejt Lechem” w  świeżej odnowionej sali 
przy-ul'. Dietla dziś ‘iw  sobotę I ł m :  punkt, o goili. 
7 30 z bardzo bogatym progrartlem, m. in.: 1) Za 
kilłiśaiui Redakcji (1 akt.) 2) Obłąkany w szpitalu 
(1 akt.) 3) Tnneum. 4) Przy stole rabina. 5) Ku­
mce- alef U  itd. Podczas pauzy orkiestra. Zapro­
szeniu wydaje się przy wejściu, <

Z  K R AK O W SK IEG O  T EATR U  ŻY D O W S K IE ­
GO. Już w k r ó tw  rozpocznie gościnne występy L i- 
dja Potocka, najwybitniejsza artystka żydowska. 
Potocka, artystka o europejskiej i amerykańskiej 
sławie, głośna z występów W teatrze rosyjskim  
Niezłobina w  Petersburgu —  oraz z występów  
gościnnych z AloLssim w teatrze iUśnlianlta, nale­
ży do tych- \vicj[]ufb 'artystek -świata, które pory­
w a ją  swą lnisirzowśką grą tłumy publiczności, 
Występy L id ii Potockiej będą prawdziwą biesia­
dą artystyczną'.

Z T E A T R U  IM. J. SŁOW ACKIEGO . Dziś w so­
botę „Gyr a no de Bergerac1’ z dyr. Nowakowskim  
w  roli tyrtułowęj .; i p. Halacińską jako Roksaną 
Rolę Chrystjaną bbjął p. Klimaszewski. Zresztą 
pozą drobnemi zmianami obsada premjei-owa. „Cy- 
ranó‘- powtórzony będzie jutro w  niedziele. W 
idedzięlę popołudniu „Betlecm polskie1'

TEATR  O PE R E T K A  „NOW OŚCI" komunikuje: 
BuizEwc na  Wc-zoiaj-pej jiem jerze oklaskiwana 
operetka .pt: - „Lotnik Zwycięzca’- w  świetnej ob ­
sadzie z występem . gościnnym art. op. Cz. Celiń­
skiej i Tad. W ołowskiego grana będzie dziś w  so ­
botę 7 bm, w  poniedziałek., wtorek i środę o 7‘30. 
Jestlo najudalniejśża nowość bieżącego sezonu, W  
niedziele o 3.30 pop. po cenach najniższych po raz 
osłr.tui Rewja Sylwestrowa pt.: „Coś dla dam!’1 z 
\vvst. gość. Cz Celińskiej, i T. W ołowskiego. W  nie 
dziele o 7,30 w  wznowienie wodewilu K. Krum- 
lowskiego pt. ..K iólowa Przedmieścia"' w  nowej 
inscenizacji i doskonalej obsadzie. „Królowa  
Przedmieścia'1 powtórzona bodzie we czwartek o  
7 30 w.

strzostwo Polski:
TKS (Toruń)— AKS (Wilno) 3:ft.
AZS (W arszawa— TKS (Toruń) 11:6.
W K S „Legia*’ (W arszawa— Pogoń (Lw ów ) 8:1.

TELEGRAMY

Po okropnej katastrofie 
berlińskiej

Akcja ratunkowa. — 17 zabitych.
Berlin 6. I- (S ) Prace ratimkowe na gruzach 

zawalonego domu wskutek wybuchu przy 
Landsbergeralee trwały przez cała noc i cały 
dzień dzisiejszy. Oficjalna lista strat podaje 10 
lriizwisk osób zabitych, których zw łok i już od­
naleziono i 7 nazwisk osób, dotychczas nie. od­
nalezionych. Ostatnie badania wykazały, %6 
przyczyno wybuchu był prawdopodobnie gaz 
świetlny.

Śledztwo w sprawie wybuchu trwa. Wśród  
wydobytych ciał znaleziono m iędzy innena 
zw łok i około 4-miesiecznego dziecka. Dwoje 
dzieci przewiezionych do szpitala zmarło ja 
drodze.

Ponowne deinenti
Waszyngton 6; I. P A T  Sekretariat skarbu W  

odpowiedzi na zapytanie korespondenta Reu­
tera, czy prawdziwa jest wiadomość, podana 
przez korespondenta nowojorskiego „Journal 
of Ccinmorce", jakoby Ameryka zaproponowa 
la szetnat rew izji długów wojennych i plam# 
Davesa. odpowiedział. 2e wiadomość ta jes| 
mylna i pozbawiona całkowicie podstawy.

PERTRAKTACJE HANDLOW E SOWIECKO* 
\NCiIELSKIE.

Moskwa f). 1. P A T  Z Moskwy donosztt, te
wczoraj wyjechała do I ondytiu delegacja so*
wiecka. w celu nawiązania z organizacjami go*
spodarczetni Anglii rokowań w sprawach han*
dlowych. Na czele delegacji stoi prezes Centro
sojuszu. Lubiniów.

..i i ...  u —  ~ir riTOWWWtż_l_ lu i fU J W  " U M iU .

—  ZNO W U  OFIARA „BRYI.ANCIARZY “. Sarą
Wassertal - zamieszkała- przy ul. śv.-. Wawrzyńca 3, 
zglMlła de policji, te dola 5 b. m. popołudniu, gdy

T F S P O P T U
WYNIKI ZA W O D Ó W  PIĄTKOW YCH.

KRAKÓW. Mocz hockeyowy Sokół— Makkabi t:0.
,.Maklcabi‘‘ ■/. A  rczerwp-wymi, boisko niemożliwe.

Dziś. gra Makkabi z Cracorią, w . niedzielę j . Ju­
trzenką. Oba meege p godz. pó! do 3-eici popotudinu 
na boisku MakkkBi.

ZAKOPANE'‘6/i. (KAP). Zawody bcckeyo-we 9 mi

Dr Maksymiljana Lustgartena
su s ,. zaprzysiężonego znawcy sądowego
K r a k ó w ,  G r o d z k a  6 0 .  T e l .  2 7 0
podejmuje w miejscu i na, prowincji czyn­
ności w  następującym zakresie: zestawia­
nie bilansów, zakradanie ksiąg, stałą lu b  
doraźną rewizjęksiągr,przy uwzględnieniu 
najnowszych przepisów podatkowych, 
porządkowanie zaniedbanej buehalterji, 
stałe prowadzenie buehalterji własoemi 
siłami, organizację i reorganizacje biur.

Z PO W O D U  CHOROBY właściciela debrze pro­
sperującej i od lat 50 istniejącej fabryki w  Krakowie
poszukuje- się syólnfUą zs współpracą i kapitałem 
około 4 do 5 tysięcy dolarów. Zgłoszenia (z grzecz­
ności) przyjmuje kancelaria adwokacka w  Kraka, 
wie, ul. Grodzka 36, I. piętro. 9g

DO W YNAJĘCIA loka! handlowy na I. piętrze.
przy lti. Floriańskie-:, składający się z 5-ciu ubike- 
cyj. Zjtios/cida pr-zylmuje Adm. „N. Dziennika" pod 
„Lokal*. " . . .  38g

T y m  P .  T .  P r e n u m e r a t o r o m  z n r o -
w ire f? , M ć r s w  n i e  o d n o w i ą  b « *  
z w f e c z r p r e r a ' -  ^ r ? ł y  w s t r z y m a m y  
z tfpifnt to bm. wysyłko nauago 
piżma.
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« .  OPA KOSZU, Na lodzie
Mróz wzmagał sie coraz bardziej, wstrzymywał 

« jtiecn, a pani Hamrrer wtuliła nos w futrzany koł­
nierz i i śpiesznie szła przetz pusta alek, wsłuchując 
się, jak gdzieś skrzypią kola po śniegu, pobrzękując 
błyszczącemi łyżwami które maż kupli jej na uro­
dziny. Szła na lód. Skrzypienie kół tak na oU po­
działało, ż trzęsia cię cała z zimna.

Po łodzie sunęło luk par o rozwonw n ouycb 
twarzach, gibkich oz kwikach, jak gdyby mróz nie 
m!«-I wcale nad niemi władzy

Wykręconymi z zimna pa.cami ubrała pani Ham­
mer łyżwy, wstała z ławki, na której siedziała, lecz 
nie mogła ruazyć z miejsca. Ruchy jej, wystraszone 
oczy, wszystko to mówiło, ic boi się mogącego na­
stąpić w każd*| chwili upadku

Kręciła się wok&i ta wid, oo chwila chwytała się 
Jej, ulegając szybkiemu zmęjtemu.

Wtem przejechał na łyżwach młody człowiek 1 
ttauważyl, jak stoi niezaradnie przy ławce, wykrę­
cił się zygzakiem i skłonił «ę :

—  Jeśli się pani fiędzie trzymała ławki, nie nau­
czy słę pani nigdy 4  agafi.

— Jmem ptatwsay raz iw lodzie, — uśmiechnęła 
M  zawstydzona.

—  To nic, należy tytko wiedzieć, jak stać! —- za- 
fcrjełf młodzian kolo.

—  Oto jak należy stać! —  Punkt ciężkości wy­
paść powitana między stopami, czy pazd widzi? 
Skuto zaś pfeul Jaś wie, jak stać, rozsuwa pani nogi, 
oto tak, a tód uur panią już pooosi!

Młodzian oparł się jedną noga, wyciął elipsy, ko­
la 1 kdnym susem stanął chwacko przy damie.

Dziękuje pena bardzo, — odparte, — ale zdrje 
mi się, że sęo* pe.-u tytko przeszkadzała.

—  Wręcz przeciwnie, dzgaru się jest zupełnie 
M t taniec, zawsze przyjemniejsze we dwoje, niż sa-

1 Ujęli się za ręce. Młodzieniec wiózł ją po lodzie 
lak żwawo, że Tlę jei aż migało w  oczach i miała 
■czatę że straciła równowagę { przewróci się jada 
chwila. Powoli uspokoiła się, przyzwyczaiła. Jedy­
nie. ilekroć nadjeżdżała jakaś para, za każdym ra­
zem obawiałr się, by 'adni nie upadli na drugich. 
Zdawało sle jeł, ie wszyscy, będący na lodzie, pa­
ln a  na nią, .'zitła krew, napływającą do twarzy 1 
myślała sobie, ie otatua wcale większej rozkoszy, 

ślizgać Się ze sympatycznym młodzieńcem. Mło­
dzian bawił ją, ncsyl ją ślizgać się. pośród jazdy 
puszczał ją samą, a o u  jechała daiei. Kiedy spo­
strzegła, że ślizga się sama, krzyczała, chwuała się. 
■siłowała chwytać się lodu rękami, lecz za każdym 
razem na czas zjawiał się młodz eoiec obejmował 
M sitaki, dodając odwagi

—  Nauczy się parni Dwa — tzzy razy jeszcze, a 
będzie się pani umiała ślizgać.

—  Z paiw m, — uśmiechała się.
—  łes* pani przesadnie skromna, 0*0 ślizga się 

pani już sama, doskonale, świetnie, bardzo dobrzel
Naraz młodzieniec puścił siię sam; pani Hammer 

ujechała kilka tckci, przeraziła się, z jaką to lekko­
ścią pomyta po lodzie, krzyknęła, a zanim młodzle- 
Jlec m ai czas podjechać, leżała już. jolu duża, na 
Jodek.

—  Czy pcnłjkła się paui bardzo?
: Rodoiósl ją szybka, poczuwając się do winy.

—  Nic, nic, — zapewniała go, strzepnęła śnieg z 
obciiłoj. . wełnianej sukni, podała mu rękę zimę- 
szoną.

Pomknęli jeszcze prędzej, niż przedtem, rozma­
wiali, śmiali się, stall się serdeczniejsi i okazało się, 
ie  mają wspólnych znajomych.

Odprowadził Ja, niósł jej łyżwy, zabawia! ją, za­
ciekawiał i w ogjle wydawał się jej odmiennym od 
■mych mężczyzn, których znała dotąd.

■— Pójdź pan ze mną na górę. — przystanyla przy 
Jednym 2 domów, —  wypijemy herbatę.

Poszedł.
Wchodząc, zrzuciła płaszcz i kapelusz, wprowa­

dziła go do pokoju, porwała ze stołu pączusie pa­
pierowych pieniędzy, które mąż zostawił na wy­
jątki, rzuciła na otomanę i nakryła stół do herbaty. 
Nu stoie wyrosła z miejsca waza z konfiturami, ko­
niak i ciastka.

Puni Hammer przyniosła dwie szklanki heroaty, 
■siadła przy pianinie i spozieruła z ubocza na mło­
dzieńca, zagrała Nokturn Chopena. Kiedy zakoń­
czyła, zerwała się i zapytała dziecinnie:

<■— Podobało się?
- »  Wcale, — wstał z miejsca, przeszedł się po po­

koju I przysiadł na otomanie.
—  Czy pani wie? Muzyka coraz bardziej staje się 

manią. W  każdym pokoju znajduje się brzuchaty 
fortepian 1 córeczka, o której rodzina sądzi, że po­

siada talent. Czy pani wie, ie muzyki nigdy nic mo­
żna przyrównać do literatury, ani malarstwa, że 
muzyka jest sztuką niższą, prymitywną, którą nie 
można wyrazić smutku ani radości? Prawdziwa 
sztuka nigdy nie była i nie będzie demot;1 ttyczną, 
a muzyka jest dostępna dla każdego, o il« tylko ps- 
aLida normalny aparat słuchu. Z  czego się wni 
śmieje?

—  Bardzo cśekawe, mów pa.. dalej, — powoi! są­
czyła herbatę

— No tak, —  zapalił się młodzian, —  by napisać 
nawet zły wiersz, nawet nie nadający 4ę do druku 
musi się postadać pewien stopień wykształcenia, 
kultury; by jednak wyśpiewać melodię, aawet sitom 
plfkcywaną, nie trzeba prócz fizyemc zdrowego u- 
cha niczego! Prawie wszyscy wielcy kompozytorzy 
byli anatfrbetamH Dziwna rzecz Sztoki, pisana 
przez analiabttów dla amllabetów: sztuka, która 
osiąga najwyższe formy jedytde w zacofanych kra­
jach. Z taką sztuką jest jednak coś nie w porząd­
ku! Widzę, że pam nie zgadza się ze mną.. Myślę, 
że za drugim razem pogwarzymy o tetu obszerniej—

— Zgadzam się, czy ule zgadzam się, — przerwa­
ła mu, —  w  kazaym razie stanowisko pansk« łNt 
ciekawe. Dokąd pas śpiazy?

— Bardczo mi przykro, ale muagę pójść Uarsu—
— A co z moją ślizgawką? — rzekła, podając aa 

dłoń.
— Niech pui będzie jutro n lodzi*
—  Tak juk dziś nie później.
— Doorze, do wldzwaj,
—  Do widzenia.
Przeszli się kilka razy po pokoju, uumyła kilka 

tonów stojąc, była z-dowolonu, że zawarła znaio- 
mość z tak interesujący m mlod ieńęem 1 priypom-

mła sobie, że musi przygotować dla męża kasację. 
Narzuciła płaszcz zimowi , pr?*ixuc L  neesy na o- 
tomanle, sziuciła paczusl z bani no.ami, ale b e zna­
lazła jej. Tł-jm. L. I.

K iedy pow itała „H atik w a"!
W  niektórych Czasopismach ukazała się wiado­

mość, że w roku bieżącym minęło W  lal od .zasu 
powstania hymnu narodowo-żyaowskiego „Hatik- 
wy“. 2yją atoli po dtlś dzit.ł puyjacgle twórcy 
„tiatikwy", Naftalegu Herca haum*. którzy twier­
dzą, że mniemanie o iąk wczeanem powstaniu Jtu- 
tikwy" je«t nicuzasadnipoe. .Jlatikwa“ powstała 
przed 42 laty w *tolonji palestyńskiej Rlstzoń Led- 
jon. Wówczas ta pleśń została runi guia, ale nie by­

ła jeszcze hymnem narodowym. Równocześnie t  
etą Imbcrem .rueszkał w Rlszon Lecljon młooy konw 
pozytor IgH, który ułożył melodję do tej ptasetikŁ 
która się jednak nie przyjęła, tak, *.<* niemal kaidy 
oun w Palestynie śpiewał „Hatikwę" huczel uc- 
|>ie>io kiedy piosenką dotarła do Odessy, zaczęto tik 
śpiewać na znaną obecnie nutę. Przez długi cza* 
prowadzono dyskusję, jakiego pochodzeu <est mt- 
kodj« „Ha tik wy Gbecu* zgadzają się wszyscy ofc
to, że jest to meiodja pewnej pieśni arabsko rur^  
ckiei. „Hatikwm" stała 44 nyn.neu rwsodowm w  
znacznie późniejszym czasie, dopimo podczas pter- 
wszych kongre-ów, a więc 30 lat temu dis Irober 
brn udział w VII. kongresie bazyiejskim. Pomawaf 
znajdował się wówczas w biedzie, rozseerzJ* Wieść, 
że; minęło właśnie 25 łat od powalenia .Hatdfwy**. 
Faktem atoł jes., że data powstania „Hatikwy** iett 
tiMwui. póżui ,kzą.

Program stacyj radyofon’cznycb
Sobota, 7 stycznia.

Kraków. (566 tn) 12. KotnunJcats, 15 -15.20. Kom* 
ttikaty gospoopreze, 17.Z0— 1.45. Pogaaroku dla r o  
dziców 1 wychowawców: Prot Dr Z. My,Iakow- 
sk! „StlwAi w świetle zwid zeń sennych tnlodz rży", 
17.40—18.55. Słuchowisko dla młodzieży, wyaoa art. 
teatru mloLkiego; 1945—19.15. uielda rolnicza 
19.35— 20. Odczyt pt.: .Przegląd polityki gagraołcz- 
■ej", wygł. Qr. I  Ręgułe, 20—20.30. Transmisja z 
Warszawy (operetka), 22.30—23.30. Muzyk- taao- 
ci na z Katowic.

M arszawa. (U l i  m) 11,-0 i 14.40. Komunikaty. 
17.45. Transtn. % Kiakowa, 20.30. „Coowwa Zuzan­
na*, opcrelka CUłberta, 22.n0. Muz. taneczna.

Poznań (344,8 m) 13. Oielda. 17.45. Transmisją t  
KrąkuWa, 20.30—22. Muzyka lekka (m. ta. pttśn!),
22.30. Muz. z winiarni

Kału wice. (422 m) 17.45. Trans m. z Warszawy,
22.30. Koncert z kawiarni.

V dno. (435 m) 17.45. Koncert nuz. lltewskieł 
(m. ta. pieśni), 20. 30 Transmisja z Warszawy.

Wiedeń. (617,2 m) ió i 17.30. Koncerty uL ta, pie­
śni, 19.45. JBajadera" operetka Kaima na l ja zz- 
bąnd.

BcrUb. (483,9 m) 20.30. Komeda Fildy.
StuiK rd (389,7 m) 19. Koncert (m. ta. pleśni). 

20.15. Muz. kameralna, 21.15. Muz. operowi, do 24. 
Mi’*.yka ia ip .na.

Królewiec. (329,7 m) 20.15. Muz. Schuberta (m. hL 
pijSni),

Langentoerg. (4584 m> 13.05. Koncert, 18. Kwartet 
wokalny, 2(L 10. Wieczór wesoły, do 1-azel nuta
t«„eczna.

Pręga. (348,9 ro) 17 Koncert FUharmoojl
Rzym. (449 m) U .30. Koncert (na. ta. arje).

APTEKĘ w mieście powlatowem wschodnie] Ma­
łopolski oddam w dz'erzawę. ZgłwSżenła: Rudolf
Mosse, Kraków, Zybłlklewlcza 16, pod ^Apteka 166*. 
______________________________________ ____________ 20 sse

30 ZŁOTYCH oszczędza każda Pani, dając śnie­
gowce do naprawy elektrycznym epokowym wyna­
lazkiem: Leserkiewicz - Ska, Kraków, Płac Szcze­
pański 2. 3224 z

SPÓLN1KA z obiektem fabrycznym, obszernym 
(gaz i elektryka oraz woda konieczne), ewentualnie 
z odpowiednią parcelą i większą gotówką lub samą 
gotówką ckoło IUOjOW Zł. przypnie rentowne i pra­
cujące pełną para przedsiębiorstwo, calem powięk­
szenia produkcji 1 dalszej rożbudor. y. Zgłoszenia: 
pod „synekura" do Adm. „N. Dziennika**. 3

CHCFSZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz "nkońl
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wlcza, Warszawa, Zórawte 42. Kum  wyuczają li­
stownie: buchalterk, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respo.— meji hjndl, stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na maszynach, towarocnaws 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. —  ZAOAIC1E PROSPEK­
TÓW !

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych. 
— story od 15 zŁ — kapy od 35 z l — trzyczęściowe 
od 20 z l -  poleca WYTWÓRNIA FIRANrK. Podgó­
rze, uL Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku). 
II piętra 462 z

AKWIZYTORÓW zdolnych do zbierania Zamó­
wień na węgiel poszukuje się Zgłośzenja pod 
„Węgiel" do Adm. N. D2aennik«. 3*311 x

Chcesz mieć 4obrv od fór nr z;mie, jak w lecle 
Kąp aparat radjowy tylfco w

r i f
f » *RADJOSWirCIK1
knhśw , Neriańike S. tsh  - M 3

Wseelki sprzęt radjowy na skłaaziu 
8 x Cenniki bezpłatnie

itanorutiwą próba prg«fcona ka ida it  
•  delrecii

Kawa pata aa ; uhm ptaim kg. 2*. 4 -
„ „ s Eitra Prelm Vs — Zl. 4-80
„ .  Cejlon au » l  l/z ka. ZŁ 7-20
’  „ . IŁ A k£. g l « -

Polwa.

WOKIECh OlSZdWSFi
w  a a a a o -  w  —  a t u  k v h i k .

n a f t a n i e } — w ł a s n e g o  

w y ro b u  p o leca :

A. H. Petzenbaum
K ro k ó w , b le t lo w a l  a  S I .  

Cony labrjrane. E egodno warunki

ZAKŁAD DJETfclYCZNY
I RCNSIOHAT WCOLA W I R .  M O

(YiB a vls nowych łazienek) 
poleca pokoje słoneczne, centralne ogrzewanie 
6x Telefon Nr. t7.

nlw dekrw ibloićusi
H Ł e D M I ł B  wa działa wzmaenlaią

< ■ odży • eto podn rc  
petyt, SJeoceniOB} sri.dek dla rekonwuleseeutow 

M M  K r a y u te łe tO i lę ie
*2807z W ir o  cltlMcw e-ń e la z le tf
m vatąar* nis.r uuu ej. — Oc nabyeta we wi ist 
k:cł aptękaoh 1 drcgerjaeh. - Cena za i-L 4 25 Z: 
pot 2*«u. — W* własnym interesie tądać wyrażn t 
Kra Kizyaalefarskłage l  i s t  chłaawa-żalazłate. 
laborator «ha_ -ti_«n nr M. Krzysctotoraki. lamów
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